
5PUHI IIZIS .~ SlrllD. .....IRL 

_1t .. rialG:e ::::ao'~_. 0;...",3 ... e __ O.o .. ła .. t8..o .. oc .. zt .. ow ... a.u.is.zciiiiizo.n.a ." .. cz.al.te .. m..... ...!ÓJ!Źł ,!!ąf! 6 _gruą!!.U!9 r. Rok I .................... -----

DZIENNII' SPOłECZNY. POLITYCZNY I LITERAClI 
'Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. - -1=16'~Da ... ~ drollli:.zg .-, Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Eksp;' 
Redakt/or przyjmuje od godz. 5-ej - 7-ej wieczorem. :~" ~d li ;, _ - dycja Nr. 177-77 Nr. konta P. K. O. 66.155-

Z I I z 
Seim glosować bedzie nad wnioskami o w,rażenie votum · nieufnośc; 

marsz. Dasz,ńskiemu i rządowi i. Switalskiego ' 
e mlnis ra lina s' w sIał na w sokim pozi 

UspokojenIa umysłów 
i nastrojów 

YiIZlL kor •• Głosu Por." telef.: 

Przeb -ei posiedzen-
ie 

Z godDOŚC1ą I powagą praco;wała Warsz. koresp. "Gl. poran''' 1 O godz. 12 min. 10 marfólz. EXDose~ mi-n. alusze sLr&ego ' 
Izba w pierwszym dniu obrad po (Cz.) telefonu.te: Daszyński otworzyl posiedzenie ~~ 
długotrwalei przerwie. Przemówle- Od samego rana w se.1mie ua I sejmu, odrzytu.1ąC zarządzenie Przemówienie min. Matuszew wiał się nad drugim kryzyse~ 
me mara. Daszyńskiego było przy strój pewnego podniecenia. prezydenta Rzplitej z 24 pat- s~ieg~ ~ylo nacechow~ne głę- którego źródłem .lesł rozpi~ 
jęte głęboką ciszą. Spowodowało to \ Straż marszałkowska ściśle kon dziernika o zwołaniu sesji seJ' b.lą. ulęe1a .i rzeczowo~cIą z wye tość mi~dzy cenami zbota ł k.ar 
znaczne u6pokoienłe umysłów i od troluje bi}seły wejścia. Teren któ dst ie . IlmlRowan1em .wszelk1ch fraz e- toili z jedne.1, a wytworów p uqoo 
prężenIe sytuacji. • d . ty d • t k d mu, na ~ego po aw: w~ sów. 1\ł~żna SIę z calym s:&ere· mysłu - z drugie,i strony. Ulą!l 

P ówi~-'~ mln. M t _ selmu o cIę o m1aS a or (). znaczył pIerwsze pOSIedzenIe giem wnIosków l' wywodów mi. dążyl do zrównoważenIa pona. 
rzem~... a U&zew r .. .. . fe 

skiego wysłuchała izba również w nem po IC.ll•• . seJmu w dnJu 31 październIka llIstra n zgadza!, ale trzt~ba ż:r i poPytu na zboże i zi~mnia. 
skupienIu. Jedynie na początku z Po .god~ •. l1-eJ zacz~aJą Ili~ r. b. przyznać •• że zrobIły o?e na~g(jł kl. udzlela.iąc jednol'~e~iIłle ruI 
I H mad bła1 uskle' zł tłumnle z.tezdżać posłOWie. . ,przez swo.lą powagę Jakna.łleł)' j' nIc lwu pomocy, bą(l.t; w fOl'm'o( 
,.atyw ro ł y F or t (J r~ . • su wrażenie. kredytu, bądź w forndc zwr. t ' 
.. ,Się g ł)$~ "asZYS"ta w • ceł i zwolnień podatknwych. 
wlęznłów POlityc,znycht O lir iadcz 'ni Ciasnota pien"ina w związku z wyml~nfon.\·mJ 

Marsz. Daszynskl ostrym tonem i . • • kryz~'sami nasz OI'~nllIZm ~o" 
przywołał krzyczących do porząd- marszałka Da-sZJln' s '-lego . I łllSt~r ~owodzłł na~rw: podarczy wykaza. :M'3(·zną od· 
ku. ze skut}il CIasnoty p~nlężlłeJ pornoSe. 

Przebieg całego posłedzenia mog~ sIę stać dla nas~l guspo-
. ł charakter spokoJn Od czasu .. Posiedzeoie to mówił wykonana. Niech mi wolno bę- darkI w pewnym stopnIu dodał BUdz·ID n~pDU'no lep-IBJ-' 

mla y. marsz. DaSzyński - nie moglo dzie wyrazić przekonanie, te nie, a to przedewszystkiem dJa- 'i li !II ~w • 
~ czasu tylko ~zIegały się . :krzy- doJść do skutku z powodu zna wszystkfe ugrupownnia wyso · , tego, że ich rezultatem musi Zrównoważenie bilansu han-
kI z. ław opozycji w stosun u do nvch zdarzeń. których OOlawisć kie.i iZby łKlzynią w komISJI być zaostrzenie rozwagi p~zy dlowego pl'zedewszystktem 'tV 

chwllowego mówcy. . nie ehcę. Zdarzenia te skłaniają konstytucY.łneJ wszelkie wysłł. ekspansji gospodarki, zarówno I dl'odze pOdniesienia "'ywozu. 
Teren sejmu był zamkD1ęty kor mnIe do uczynienia nastc,>pujft- ,aby zadanie tego sejmu, sIu· Itrywatne.f, .fak publiczneJ, czyli llIeosłabnięcia tempa oszcz~dłtO. 

donem polictL Przepuszczano ledy cvch uwag: szuie . ~wal1ego konstytucyjnym pOPl'ostu poniechanie iycia po I śei, utrzymania się wkładó", 
nie poSł6w, członków rządu, przed Armję naszą otaczam czcią i spełnlc w sposób dodatni. Main nad stan. W Polsce wpłynęła bankowych na Iloziom ie wyj· 
słlawlcłeIJ prasy oraz mieszkańców miłością. namiętając jej boha- nadzie.tę: ż·e jeżeli se.imowl óa- jeszcze na ciasnotę pieniężną I szym od stanu popl'zedIłi~l.fo. 
ulicy Włejsk4el, przyczem wszyst- terskie wysiłki i .le.f krew ofiar- ny będZIe czas, poh'zebny z na od~udowa, która. k~zała lu- brak wzrostu bezrobocia - !Uł 
kich przechodniów ściśle legitymo- na przelaną w obronie granic I tu.r~. rzeczy dl.n dO~fma~la r..:- dzlom szukać T pleDlę~lz! za to z.iawiska, Móryeb 7,espott'm 
:WaDO. WlękS7lość policjantów mla- niepOdległości naszego mlodegn WIZ.P konstył.uClt. sejm tel spra- ws~~lką OO!lę. \\ roku bleząeym malo któl'e p8łistwo europejski" 
la PRY !lObie masld gazowe. W po państwa. W razie groźby woJ- wy z"pożytkIeOl dla kraju do- zbltzamy SIę coraz. szybcie.t. do 'I pochwalić się może. 
ładni lotu ul WI jsklel 

.• . kona. stosunków zachodnich, co Jest T .' '. ł ' 
. e 11 wy • e ~- ny ,lCSt arm.ł3 nasza zbro.1nem _ ob.jawem pomyślnym. Ograni- _ ? tez ~lmo~ ~z sytult~.la J~t 

Jozono rury do .hydrantów WądOClą ramieniem narodu dla odpar('fa . W dalszym cfągu p~7.emowJe- czenie kredytu dla forsowania silb.lekływnl~ clę~ka, '!lImo. 12 
gOW)'CL Na długo p~ed I'QZpoczę- na.iścia wrogów zewnętrznych. nla marszałek, I?aszYD8ki skla- spożycia .fest również poZytecz-1 ~eraz wlaśnle na.lboleśnII~.t IIłO~ 
eIem posiedzenia na ulicy w po- Żolnierz polski przysięga "sta~ da hołd pamIęcI Jerzego Cle- nym objawem ('iasnoty gotówki. ze odczuwa!"y trudnośc .t~ ~ 
bUźu gmachu sejmu poczęły się na straży konstytucji" i być u- menceau oraz zmarłyC!h p~I()~ W każdym razie rząd nie pró-I żnacznej ~lerze prze~wYe1ęt0J" 
gromadZić masy publiczności. O ległym "prawu i prezydentowi Ś. p. pulk .. Adolfa Macleszy l dr. bował dyskontować w budżecie ne.. to •• Jednak ob;lekty~ (' 
godzinie 12 na Placu Trzech Krzy Rzplitej". Wszystkie zdrowe Leona Relcha. poprawy, która wprawdzie mo- stwlerdzlc nalety, IŻ łstnleł~ 

armje narodów eywiłizow~nyeh Następnie marsz. Daszyński ł 
ty zebrało się kłlkaset oSób, wśród trzyma.ią si'" zdala od pOlitvkl. odczy. tu.te odpisy Grzeczeń, o- źe ale nie. mus nastąpIć. 
którvch zaczęłt agitować komuniś-' "< .1 Następnie młnisler zastana- (DoluHlł'7.f'niE' 00 ' str. 3l· • ., MIecz jest argumentem wobec , trzymane od prezesa s~du naj- • ___ Diiril!li'~M1!II!& ______ -' 

eJ. PoUcja konna oczyściła plac. WJ'Of!a. lecz ni~dy wobf'C' "r7.pd· wyż.<izef(o, unieważn1a}ąeych 
K,Uka osób aresztowano. stawicielstwa narodn. Polityku, manjaty Jadwigi Markowskiej 

O godz. 2 mln. 30 większa grupa jąca armja stajć sie klęską swe- i Tomasza Czel"nicklego. 
komunistów ponownie zebrała się go narodu. Tej zasady nie wol Z kolei zawiadamia marsza­
na placu I na schodach koścIoła ntt nikomu nigdy lekceważy~". lek o zrzeczenin sIę mandatów 
św. Aleksandra. Gdy z tłumu pa- DaleJ marsz. DaszyńskI przy- przez posłów: B~czyńskiego. 
dły okrzyki antyrządowe, policja pomnial przebieg wypadkbw Henryka BiUnera, Warszaw­
była zmuszona rozpędzić zbiegowi które spowodowały odl'oczent~ sklego, W oJoszynowskiego, Bar 
sko ze stopni świątyni. Szereg 0- s;esji na dni 30 przez prezyden- tła, Jaroszyńskłego, SapiehYl 
sób zatrzymano ł wylegitymowano. ta RzpliteJ, pOC7.em mówił da. Mańkowskiego, WojnowskieJto i 
Wśród nich znaJdow~ł się emeryto lej: Wrzesińskłego. 
wany Inspektor policji Swolkień. "Wysoka izbo! Sesja błetąca Wreszcie seJm urzystąpił do 
= =. __ AIO . ...... :-= ma pl'zed sobą dwa wielkie za- pierwszego punktu porządku 

dania'. u.po .... ądkowanie gosp~ dziennego, t • .t. do pierw8zego LONDYN, 5, 12. (PAT). Nocy 0- ... V' t' b d' t d 1 
darki finansowe.,' państwa l re. czy aOla u ze u za czas o 

statniej szalał lIa~ Anglią bura- kwietnia 1930 do 31 marca 
gan, Idóry spowod~wał w całym wiz,ię konstytuc;i. Jedna i dru~a 1931 roko. 
kraju wiele szkód I wypadków. sprawa jf'.st płlna i waźna. u-

"ALLE'GRO" 
To jedyna dobra maszynka do ostrzenia 

nożyków systemu GilIeHe. 

Świetnie wyostrza no!yld. 
Nie podratnia ftIIsk6rkll. 

wygładzania 

Niklowy Zł. 33.­
Oksydowlln7 • 27.-

W związku z huraganem coraz 
większe rozmIary przybiera po­
wódź, która dotknęła wiele okolic 
'-ngljl. 

chwała z dnia 22 stycznia r. b . Na mÓWI}icę wchodzi min. 
mocą któreJ . sejm 7.decydowal MatuszewskI który wygłasr.a I Sklepy n.otownlCH, perfumerje. 
st~ przystąpić do pracy nad re- bardzo obszerne expose, . nJmo· Główny skład t 
wizia ustawy kon"tytucy,inej. .łące całokształt polityki fioan- D/H. Paryi-Warszawa, Warszawa, Foksal 18. 
oowinna zostać jaknajrychleł sowo - l!osPOdarczeJ PaństwL _____ .. , __________________ __ 
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Gospodarka b. ministra poczt lP. Buszczewskł firmie "Budo l ków przetargowyeli - na to- czajnych prosłopadło.<ieianów I "Niewiadomo zatem, kiedy 

I telegrafów p. Mied7lińskiego wnlclwo i Pr~emysł" powierzył rzyś~ tej firmy". bez tadnego architektonicznego bedzie sprawdzony i zatwierdzo 
jest tą, która z pośród ministrów wykonanie robót ziemnych. N!KP. zainteresowała się tak zakończenia". ny ostateczny pro.lekł gmachu i 
okresu pomajower;(o nasuwa "Rzekoruo na podstawie wyni. że modelem i planem. Co do Beasumując NIKP. dochocłzi czy będą wykorzystane dotyeh. 
najwięCej zarzutów. Czytelnicy ków p-tzetar,gu", ale ' - jak pi. modelu, czytam,: do następu.iącego wniosku: r.zas wykonane robot~, oraz do. 

nasi znają szczegóły orzeczenia sze NIKP. - "akt tego przetar-I "Na zasadzie umowy, Iawar'l "z powyższego widać, ze słal'czone mater.iały, na któr. 
Najwyższej Izby Kontroli Pań· gu del~gatom komiSji nie przed tej w duiu 2 września 1928 r. przystąpiono do budowy gma· do dnia l ma.ta 1929 r. wydat­
stwa, odnoszące się nader by· stawiono. tłomacząc się ich za- z art. rzeźbiarzem M_wskłm, ' chn zawcześnie i że sprawa kon j kowano 4,5 mil.łona". 

tycznie i charakteryzu.lące w ginięciem". • . inż. Bnszezewski ~laeił ~u ,I łynuowania budowy gmachu I A jak było z piaskiem~ NIKP, 
dość ostry sp08ób (tembardziej Inne roboty rownlez otrzyma 11.250 zł. za wykouanle w glp. wymaga głębszego l'OZ\VaZe- pisze: 
jeśli się weźmie pod uwagę po.- la ta sama firma l~ jak pj8ze si~ plastycznego modelu oma· I nia ... " 

, .., "W dniu 28 mm'ca 1928 I . wagę i charakter iillStytucji, .iaką NIKP., ,,zawarto z nią umowy wlanego gmachu, ehocfaż tC'.ll .\ r.o z pleltJędZJDl za dokona . .. I " b ....... ') I b • da polecenia inż. Roszczewskiego jest N. I. K. P.) działalność min. ' zupełnie od,biegająe~ od waron· model przedsławma klika zwy· ne rO ...... J. z a powJ:a : 
Miedzińskit'go w latach 1927-8, W _ = wypłacono fi-l'mie Z. Zaleski 
'lak wiadomo NIKP. zwróciła 13.500 zł. za dostarczony na 

się nawet do ministra o zWI'oł'" - km plac budowy piasek w ilogcl rta proJe 1.GOO m., w rzeczywistości zaś: pewnych, niepJl'8wnie wydanych 
~wot. • • Jak kontrola stwierdziła, piaselł 

ten nie był dostarczony'·. 

6łan~~iela~O:~h C::::~i.:!: O reformie uslaw, konslrtuc,jnej lak widzimy hndowa gmacbti 

szczegóły następnego okresu Wywiad z posłem profesorem Wacławem Makowskim przedstawia się wcale nie pię 
działaln~ci mln. MiedzińskieJ(o, kuie. 
Znaleźć je moź~a w ogłoszonem • Rozwijająe cykl wywiadów tycznych. lsiągnłęte przez uależyte ROZ- eównież inne dziedziny dzla 
,wieżo w "Sprawozdaniu z na temat reformy konstytucji, Państwo współezesne ma o I GRANICZENIE KOMPETEN· łaJności min. MiedzbiSkiego na 
ezynności Na.iw. Izby Kontrol~' korespondent "Głosu Poranof" wiele szersze i bardziej skom· ·

1 
CJI rządu i parlamentu i przez suwają poważne refleksje. 

sa l'ok budżetowy 1928-9.1 go" (B. W.) zwrócił się z kolei I plikowane ~adan1a, aniżeli to I NADANIE PREZYDENT~WI S2ezególnie interesującajes" 
PowstJozymujemy się od cyto- do posła Wacława MAKOW-, było wtedy, kiedy tworzoo? for. , ~~ECZYPOSPOL!TEJ mozno-

I 
sprawa flImu propagandowegc­

wania subjektywnych uwag i SKIEGO (B. B.), profesora pr~- muły współczesnego ustro.1U• A- . set koordynowanIa obu pozo- ministerstwa poczt i telegrafów, 
publicystyczne.l okrasy pos. Cza wa k81'D~O na uniwe~y~de b~ państwo mogł~ ty~ zada· stałych o~ganów. .•. I Film łen był pr~znacMny ni 
pińskiego i ograniczymy się do I wars~wsk-lm, .byłego n1bustra nlom ~dośĆUCZY~IĆ, musI odp.o- - PanIe profesorze,. JakI JCst Wystawę Ffłwazechną w Pozna 
podania objektywnego wyciągu I sprawIedliwości. '. • • wiedn10 ~zupełnic s~ój ostrÓ]. stoson~k rządu do prOjektu kon 11in, jednak okazał się łak fałał 
• wymienionego sprawozdania. Prof. MakowskI .teSt, Jak wIa· - Jakle są, zdanIem p. prof. stytucjl B. B.? Czy rząd uzna· ny, Że postanowiono go na P. 

Przedewszystkiem rzuca si~ pdomo, JEDNYM Z AUTORÓW I najważnie~ze ~atłania refo~Y?j.te ten pro.lekt za swój iuoBUile?B IW. K. nioe wyświetlać, Produko 
W' oczy opis budowy wielkiego BOJEKTU KONSTYTUCYJNE - Jest Ich klika, ale na pIerw - Jes~ to ~rojekt KL " wano go jedynie p. t. "Tajemni 
eentralnego gmachu telegrafów GO B. ~., zgłoszonego w lutym szy plan wysuw~ się: 1) ~~. I B., -:- a .J~i Jest st~unek rządu I ea slo'zynki pocztoweJ" na 
I telefonów w Warszawie do laski marszałkowskiej. ,ność bezpf,lśrednlego ujawDl8Jda do nIego. tego - .łako członek przedmieściach w małych kine 

• • - lakie są ppwody, skłanfa.. potrzeb społeeznych. Temu ce· KLUBU rządowego, nie zaś rzą.. matografach. 
PJsm~ z lIStopada !927 1'10- jące do zmiany konstytucji? łowi służyć powinna INSTYTU· \ da - wiedzid nie mog~. ' . . 

ku ministerstwo zawtadomilo _ Powody tkwią nietylko w CJA PRZEDSTAWICIELSTWA \ P. premjer Świtaiski POWO- Fakt ten z~tał uWlcezn!ony 
izbę, że przystępuje do budowy 1 naszych stosunkach pUlskich. INTERESÓW, której próby wf- ŁYWAŁ SIĘ JEDNAK KILKA. w 8praw()zdan~u NIKP. w nasł( 
gmac!t11 i ~znaezylo na ,kle- ale w ogólnie przez całą demo- d~y w całym szeregu państw; KROTNm na ów projekt pod. pującym U8t~ple: 
rownlka p. lnt. Busz~zewsklego krac.ię współczesną przeżywa. współczesnych; 2) stalość i har czas swego expose w Filharmo. "Poza opisaną powyteJ lO8p8 

(b. prezesa "FederacjI" sanacyj nym okresie wzbogacenia i roz. monijna praca organów władzy nji? darką . budowlaną, mogącą na-
neJ). Początkowo projekt .gma- szerzenia instytucji demokra. państwowej, a to może być 0-1 - Tak jelit. razł6 lub narażając 8karb n. 
ehD opracował p. "Olwlński. WE __ ?&Ha_. bardzo poważne straty, gló·wn) 

k 
• J 

przyezem oszta mIały wyu.o- kierownik biura budowy usko,. 
~ li miljon6w. P. Boszczcwski A k teezniał wydatki , nie wspólnego 
atoli ten projekt odrzucił i pl'zy Lot Niemcy mery a z tą gospodarką nie mające. np. 
stąpił do opracowania Jtowt'~o wydatkował 197 tys. złotych na 
projektu gmachu o wysoko4ei urząd.zen-ie filmu p. t. ,;ra.tem. 
69 metr6w z zaStosowaniem ma nica skrzynkI , pocztowej", co 
lo znnych małer.falów "Rapid" spowodowało wdrożenie pr.ze-
ł "Cololit". W ten sp060b ko- eiw temu kierownikowi docho. 
szła miały wzrosnąć do 12 dzen~'a sądowo _ karnego". 
miłj., czyli o '1 nliIjonów. 

W sprawozdaniu NIKP. czy. 
tamy w tej sprawie: 

"Zadnego aktu czy dokumen 
to, któryby ~z88adnial potrze. 
bę odstąpienia od pierwOblego 
~ałożenia i konieczność wznte­
_enla tak wysokiego l koszlow 
nego "drapacza", w aktach ml­
n1słersłwa nie stw1erdZODłł'". 

P. Buszczewski, przystępu.ląr 
do budowy swego drapac,.a. b· 

14Yażał, iż teren jest zbyt mały. 
Wobec tego zajął sąsielnie pla. 

drogą lądową wskażaną na mapie, przygotowany jest w Dessau. Apal'at tego typu Co był "Bremen" kle 
I'owany będzie przez lotnika amerykańskiego w towauystwie pilota niemieckiego Schniibele (w wycdę­

ciu). 

• 

ce - np. gimnazjum żeńskiego; =:::::::::::~:::~~:::::::::~:::::::::~~:::~~~:::::::::~3&~:::~:::~~:::~:::==~::' 
przy tej sp080bnMci zagrodził 

~zęść ulicy NowogrodzkieJ: 
wstrzymuJąc przeJazd kolejki eo· 
lektrycznej do Grodziska. Za 
przenłesi'enie przystanku skarb 
lapłacił 64 łys .. ; zaś za mm4ej­
.zenie ruchu skarb ma &apła~ 
kolejce 1 miljon. Bozebrano lak 
ie Część sąsiedniego magazynu 
monopolu tytoniowC(lO. zal eo 
upłacono 260.000. 

Salon sztuki Dziś o godz. 8 Wlecz. 8704 

~f GOJUAUH Otwarcie Wysl~UI! 
Warszawa, Mazowiecka. 16. Wystawa obejmuje dzieła: Józefa Brandta 

A. Wierusza·Kowalskiego, ś. p. Jacka Mi'lolczewskiego, J. Fatała i innych mistrzów. 
Pozatem bronzy, meble. dywany, porcelany, kraształy, srebra i t. p. -

łódź. firand-Bo.el W złotej I lDałeJ lala~h. 

Wobec piętrzących się zarzu­
tów w stosunku do p. Miedziń­
ski~o, dotyczących okresu, gdy 
piastował on stanowisko minI­
stra poczt i telegrafów. sam p. 
Miedziński postanowił podda~ 
te spJ'awy orżeczeniu sądu oby 
watelsk!e~o. Sąd ten ukonstytu. 
owal się, o czem donosiJ14my. i 
ma on rozpatrzy~ wlizystkie 
wyslmięte przeciwko p. Mie­
dzińskiemu zarzuty, , IJołycząeo 

.lego gospodarki na stanowwku 
ministra. Nie będziemy wcho­
dzili w to, (~zy sąd obywatelskI 
jest w danyrn wypadku włości. 
wy, naleźy jednak wYl'uić zdzL 
wiel!ie, że s,ad ten aezkolwl,pk 

posiada '" sw.vm zesJ!ole ludz1 
wybitnych i. nieposzlakowa­
nych, Jednak ~kłada się wył~ez 
nie z osób, nalcżącyclJ do trgo 
samego ObGzu'lo p. Miedzh'iskt. 

S. 
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ZISI ZI 
(Dokończenie) l strożnic przeprowadzW1ycb uiem patentów i oświadczył Się za 
, . . zmian i ulg. Czyniąc porówna· :zretorroownem podatku przemysło 

WSjllUe tme, że s1tua~ja ~uz nIe" ezasów dawnych i ob\!c. wego, zniellieniem podatku obrO'to­
zm erza ~ 'u ~Pitawo:. l przi - nycb, minister przyłacJa ~da· wego I wprowadzenIem pow5zech. 

bPędusz~za WkOle o, kr przysz y nie posła Rybarskiego z 1923 nego podatku zarobkowego. Jest 
Złe ro m po ry2ysow, m : roku 

nie zaś rokiem kryzysu. ~, r'. dzi'" P ł. to rzecz bardzo pUna i możliwa do 
",-,zyz SIe,lSza OlsaUl ma zr bienia 

M- - t . ż b ć być tak słabą i bezradn~ jak o ' . • "dnlS er nie mo e y dawna? Odrzućmy od siebie te Klub mowcy st~i na gruncie manekinem koszmary. Polska musi bye sU. wniesIonego przedło~nla rządowe­
ną, a nasza dzisIejsza słaboś~ go ł poczytuje za w!.elką zasługę 

CZYć SIĘ DO STRONNICTW, ŻĄ 
DAJĄCYCH USTĄPIENIA OBEC 
NEGO RZĄDU. 
POSEŁ PAWLAK (NPR .. PRA· 

WICA) oświadcza, Ze klub jego hę 
dzie głosował za wnioSkiem NIE­
UFNOŚCI DLA RZĄDU. 
POSEŁ NEUMAN (KL. NIE· 

MIECKI) stWierdza ciężkie połoiJe· 

nie ludności niemiecki'ej w Polsce 
i konkludUje, że RZĄD OBECNY 
NIE CIESZY SIĘ ZAUF ANIEM 

TEJ LUDNOśCI. 
Następnie l'. marszałek zarządził 

odczytanie zgłoszonych wniosków. 
Na tem dyskusfę przerwano. 
Marszałek zarządził gt08owan1e 

nad odesłaniem preliminarza bud że 
tOWlego do komisji. Wniosek ten 
zosłał olbrzymią większoścIą gło­

sów przyjęty i w ten sposób PRE· 
LIMINARZ ODESLANO DO KO. 
MISJI BUDŻETOWEJ. Na tem Go 

brady przerwano. 

Porzadek dzisiejszegO 
Dosiedzenia 

Następnie minister prRSzedJ n1echaj jaknajprędzej zniknie, minirtrowi, że PRZEDSTAWIL PO 
do szczegółowego rozwatania! razem z . irnne~i pozostalościłunł LOtENIE GOSPODARCZE, KTÓ. 
zgłoszonego budżetu, podkreśla II niewoli. I dlatego pomnóżmy RE ZNAJDUJE WYRAZ W BU· 
jąc, iż budżet w s,,:ych cy!rach nasze dochody skarbowe, do- DtECIE, Z CAŁĄ SZCZEROśCIĄ. 
globalnych mało sI~ .różnl od . prO\yadźmy budżet do równo- POSE~ DĄBSKI (PIAST) o­
te~orocznego, ale mlnlS.ter musi I wagI, choćby trzeba było moc- świadcza, że klub tego będzie glo­
mlecS w J?ewym stopnin swo- I no ~ęby. zae1Skać, Vodatk~, pc.. sowac; za odesłaniem preliminarza 
b~ę czynienia np. os~cz~o. datki i ~zcze raz podatkI • do koruis.łl. Mówca oświadcza, że Na porządku dziennym zna.l·1 do tego punktu: 
ŚcI w wydat~aeh, w .mlar~.lak .O~tatnle zarytowaue zltanle klub jego PRZYŁĄCZA SIĘ DO duje się pod 1 punktem głollo, "Ponieważ nie jestem zwo­
wplY'YY' znł~z?e ~ blegy tycia. mInIster skłonny i~st zamlenl~ WNIOSKU INNYCH KLUBÓW O ,,:anie nad ":,nioskiełl} o wyruc lermikiem niepewne.' sytuacjJ-
ew. Sl~ zmniejSZają. na haslo: "OałrożIlłe s rerOfUl" nIe votum nleufuo§ci marSza l·· 1 pl'oponu.ję ten punkt jako dl'u, 

Z kolei mówca uzasadniał podatków". UDZIELENIE RZĄDOWI VOTUM kowi sejmu. Według regulaml- gl". 
całkiem logicznie optymizm NIEUFNOsCI. nu głosowanie nie moie si~ od· I Na 3 punkcie istnieJą proj~k. 
rządu Pl'~y wyższem prelimłno. Dodatek mieszka.. POSEŁ LEWICKI (UNDO) skar- by~ kartkami i dyskusja lest ty ustaw, zgłoszone pruwdnie 
waniu nie";tórych.wpływ~w tnp. RI·OWY dla urzDdn·lko"w 7;ył się, Ze .stosunek władz polskich oiedopuszczatna. pl'zez ministra skarbu. 
z monopoti). JeślI chotbl o wy· II ł społectenstwa polskiego do lud- Następny punkt porządku Na dalszych miejscach znaj. 
d~tki, • t!> we wszystkich pra- Nast~pnie mInister dowodzI. ności ukraińskie} pogOi'szył się. dzi~nn~go prz~wi~u.lc a~ll , duJą się sprawy regulaminu ().. 
w1e mInISterstwach zostały on~ że podniesienie uposażeń un.... Klub mówcy BĘDZIE GŁOSO. WnIOS~Ji o wyl'~ZeDle votum. nJe brad sej~u. • 
~mnłejszo~le w stosunku do n-I duiczych napotyka na nleprze- WAL ZA ODRZUCENIEM BUD1:E Uf!IOŚCl dl~ gabine!u p. SWltal· 1 'Yl'~ZCle l) punkt zawIera 
kresn b!ezącego, a to • przede- zwyciężoną trudno§ć w pustaci TU. sklego -: .le~e~ zbIorowy e~n- , Wn!OSkl nagł~ pos. Słal\'~~. o w.y 
wszystk1em ~ogą zanl~chanla , braku funduszów. Jedyne, co POSEŁ CHACIŃSKI (CH. D.) ()- tr~lewu. 1 ~fUgl ~Iubu ukra1ń. , łonIenie spe~Jalnej ~O~~.ll dla 
rozpoczynania nowych IQwesty I mozna będzIe uczynM, lo wypla . . d . - sklego I blałol'usktego. Dyslm. I zbadania zaJść w SejmIe i nagI! 
cji. W rezultaeie zgłoszouy bud cić urzędnikom .. topnłowo (f o- SWra czyI, ze stronmctwo 1ego u'

l 
S,lR nad tym punktem porządku wniosek stronnictwa chłopsk 

tel.test całkowkie zrównowatu datek mieS2kaniowy za tok stosunkuje się rzeczowo do budł:e- thiennego nie jest wykluczona. w sprawie zajSć na wiecu li 

n.y i mlnis,łel' zapowiada •• ze prze 1 1928• tu. Klub mówcy MUSI PRZYŁĄ- Marsz. Daszyński oświadczył, Knyszynłe. 
tlwstawi Się ka~egor~cmle pro.' Na zakończenIe mlnłsłet' po. .EII ...... !!!""!.'!! Mi &i Są *A4F 
bum podlłO~Ze111a ogolnej sumy I równał budzely lat ubiegł~ ch 
wydatków l wpływÓw. ze zgłoszonym preliminarzent! 

D l Ż • ł wY.ia§nia.ląc gdzie i w jaki ~po-" S ro nIl z r. ormą I sób czyniono ()SlCzędnośel, kto 

Podatków I cI umO'.Ciiwiły odrodzonej Polsce 
Ikrzepnlęcf.e i zdro~ rozwój. 

Jeśli chodzi o reformę podat· Po przemówieniu młuiatra 
(ową, to minister .fest zwoJen- m81'Sz. DaszyńsJd S8t'Słldzlł ... 
ilikiem bardzo niewklkieh f o- dzinną przerw~ 

Drskusia nad eXDos6 
Po pr_rwie izba pr:ly.tąplła do narodowy będzie bronił awych 

/OZpr.aw nad ekspOlle ministra skar wtUosków. Wreszcie mówca oAwiad 
bu. Pierwszy zabrał gloa POSEŁ Cza, że klub lego BĘDZIE GLOSO­
NIEDZIALKOWSKI (pPS.) kt6ry W AC ZA WNIOSKIEM DLA RZĄ 
w konkluzji Iwego przemówienia DU. 
oświadczył, że PPS. w porozumie- POSEŁ DĄBSKI (STR. CHLOP· 
niu z lnnem! stronniCtwami lewicy SKIE) PRZYZNAJE, It DZISIEJ· 
i środka UWA1:A ZA SWóJ OBO- SZE EXPOSE MIN. MATUSZEW ... 
WIĄZEK ZGŁOSIĆ WNIOSEK, SKIEGO WyWARŁO DOBRE 
ŹĄDAJ.,\CY NA PODST A WIE WRAtENIE. Klub mówcy będzie 

ART. 58 KONSTYTUCJI UST Ą· głosował za odesłanIem budżetu do 
PIENIA OBECNEGO RZĄDU. korolsjl. Oma$jąc budżet mówca· 
PPS. nie wątpł- iż - dodaj~ mów- wyraża zdanie, że jest on !la wyso-

• 

. , 
UDELlKATN lA, OOSWIEZA 
I DEZYNFEKUJE SKÓRE; 

PQZEM. MYOLARSk'/ , I>ERFUME12YJNY 
FR .PUU S.A. WARSZAWĄ WIEIlZ80\lĄU 

ca-Jeżeli przyszły powołany gabl- Iti. Mówca wskazuje, że w porów­
net zdolny będzie do lojalnego i nanlU z budżetem roku ub. podwyz 
uczciwego zlikwidowanioa obecnego szono budżet admlnłstrlacyjny ko,sz 

;~~~:~~w;z!~:n~pe!:e :::e~~ ~:;jll~~;~e::k :=~~::!Wi h!~:; Burza parlamB ",-e ZBSZY 
mówl swego zaufania. rolnictwa, robót publicznych ł te- U 

Następn:e przemawiał POS. RóG form loJnycb. W konkluzJi mówca P .- ł 
(WYZWOLENIE), dopatrując ~ oświadcza, że chociaż atronnłetwo O I( ił fajoa zaaresziowała W kuluara(h posla 
Jedynej przyczyny nienormalnei jego początkowo przeciwne było re ł ' • 
atmos~ery politycznej w PQlsce w WizjI konstytucjI _ to skoro Już BERLIN, ~ XIL (ATU). W i S edzenła ki~u posłów komooł. , verlng nIe mó~1 przy~ć do 110-

. nader burzlIwych warunkach stycznych, nIe mógł zaprowa- wa. PrzewodnIczący Karschoff 
nienormałnym 8tosunku władzy ta sprawa . Jest ~ktualn~. przy8tąpl obrado~al wezoraJ Reichstag I dzM spokoju, przerwał posiedze I wyklu~zył na przeciąg 8 dni 19 
wykonawczej do Ulltawodawców. Otto IJ0T.Ył~wnie I uczciWIe do pra- przy pIerwszem czyt~iu pro- nle. Lecz , po otwarciu burzll. posłów komunistycmych z po_ 
Przechodząc do połoietlia gospo. cy tej pod kąte~ widzenia dobra je~~ ost,awy o oehronl~ repu· I we sceny powtórzyły się i zoo- siedzeń earlamentu. Wyklucze. 
darczego wsI móWCa podkrdla, że państw.a, Jedllakze pod warunkiem I bl1kl. KIedy na trybunIe m6~· I wu musiano obrady OdrOCZYĆ. , ni oPuśClIi salę posiedzeń wśród 
lest ono ciężkie. W :.meniu stron· że PRZYJDZIE TAKI RZĄD, KTó c6w ukazał się minister spraw W ten .sposób cztery razy otwie wielkiego hałasu, ~piewając mię 
nIctwa mówca ZGŁASZA AKCES RY BĘDZIE ZDOLNY DO WSPÓŁ wewnętrznych, Severin", komu- rano l odraczano posiedzenie. I dz~nę.rodówkę. 
DO WNIOSKU O VOTUM NIEUF- PRACY Z SEJMEM. nilci powłtali gCl wielkim hala- gdy! z powodu hałasu min. Se· .' 
NOSCI. Co się tyczy zmian konsty POSEł. BYRKA (BBWR.) o- seDJ, krzyeząc r d jego adre-
tucji - klub "Wyzwolenia" gotów śwradcza, :be najdOjSadnlejszą kry. Bem: ,,Mu8SoIln - zdrajea -

morderca robotników ł t. p.". 
Jest z dobrą wolą rozpatrzeć w ko· tykę budżetu wypowiedział m~ Gdy minister chciał mówlt!, ko-
mlsJj konstytucyJnej wszystkie ster. Inne przemówienia miały cha munilcl nie przestawali mu 
wnioski. rakter polityczny, a nie rzeczowy. przeszkadzacS w najw}'ts~ym 

Wojna domowa w Chinach 
Czang-Kai.Szek nie może opanować sytuacji 

POSEŁ RYB AR SKI (STR. NA· Kardynalną zal~łą przedłoienia stopniu obraźliwemł epitetamł, 
RODOWE) wskazuJe na koniecz. fest to, że budżet jest zrównowa· Severłng bronił się przecłw za. SZANGHAJ, 5, 12. (P A T). Do- kou trzy najlepsze swe dywizje, Cł 
ilOŚĆ rerormy .ystemu p,odatkowe- żony ... !l!8t to Już trzeci zrównowa. rzutowi komunistów, .iak~by u· zbuntowanych w dniu 3 b. m. w lem opanowania sytuacji. 
go; celem reformy podatkowej nie żony budże1o, wniesiony przez ten stawa ~yla gorsu o~ blSmar. Pukou dwuch dyWizji. przyłączyły LONDYN, 5, 12. (ATU). Do Kan 
jest tylko obnlienie stawek, co sam rząd. Budżet ten nl'e wychodzi kowsklcJ ustawy wYJątkowej 
Jednak wpływa często na wzmoże. z walki sprzecznych zapatrywań te przy. opracowanIu Jej n;e kfe się nowe oddziały prowincJI Klang tonu przybyły pierwsze transporty 
nłe wydajnośCI podatkoweJ. Wiele poUtycznych, lecz JEST KOMPRO- rowal SIę ładną nlenawUeią "o Su t Szantungu, wskutek czego r.anny('h 7. ostatnich Wielkich wallt 
błędÓW wynika z niedomagali po- MJSEM WSZYSTKICH INTERE- komunistów (glosy kOłDunl. wojslka powstańcze na linii kole- o posiadanie tegi) miasta, które to-

S .... W LI st6w. Kłerowald sIę pan milo- . 
przednIo popeJrtlon1ch. Jednym I v • czy lilię OD " sytuac'ą go· 'ci .. do mordentw). Komuni~ef JOweJ Tłen-T'ln-Pukou Uczą tuz czą się w odległości 30 - 50 mil 
taklcb błędów Jest fal8zywa polłty spodarczą i p~zeprowadza zalIadę, _ m6wlł Sevring _ nfe powin. 30,000 żołnierzy, na którycb czele od miasta. Są to najcięższe walki. 
ka Inwe&1ycyJna. Obcy kapitał nie te rozwór penstwa musi POilłęPO.[ t ł I. (Gł k t n zapom nac... osy omun - stOi przewodniczący zgromadzenia ,O!ikie wogóle od lat stoczone zo'ta· 
we wszystltlch warunkach będzie wać tylko etapami. stów: "że JtwtM pan oprawcą"), 
zbawienny dla Polski. Co 8łę ty- Omawtając reformy podatkowe Gdy halas nie ustawaJ ł prezy- prowincjoninego Sili - Hyu - San. ły w Chinach. Położenie wolsk f%.1 
0'111 zmiany konstytucjI, to klub mówca wypowłada Ilę lIIl sk.ełOwa- ~ent, mJmo wrkluezenła _ po. Czang - K~ • Szek wysłał do Pu- dowy~h uwamne Jest za poważne. 
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• • zan l, 
w,iąenic:f~ do ni~b~zpi~(znej bandg zlodzi~jski~j, 

okrada" bogat,ch podróinych w hotelach stolic, 
Z Wa,rszawy donoszą: 
Policjant, pełniący służbę w 

Alejach Ujazdowskich, zauwa· 
żył dorożkę, w której siedziały 
dwie młode panny i .iakiś ele-
gancko ubrany mężczyzva. 
Towarzystwo to toczyło oży­

hioną dyskusję. Jedna z panien 
była zapłakana i jakby broniła 
.c;ię przed jakiemiś namowami 
Le strony swych towarzyszów. 

Posterunkowy zatrzymał qo· 
rożkę. Przypuszczał, że 
,uY;,e to jakiś handlarz żywego 

towaru 
chce namówdć jedną ~ 4z1Pw­
eząt do wyjazdu. 

-- Państwo z prowincji, praw 
da? - zapytał pol1ciant, gdy 
!orożka stanęła. 

- Tak jest... 
- A gdzie państwo mieszka· 

,ie w WaTszawie? 
Odpowiedzi nie było. 
Wobec tego, że 

towarzystwo nie mogło wska. 
zać swego adrt',su, 

policjant odwi'61Zl il':h QO knmi· 
\alfjatu. 

Tam jedna z dziewczat duo 
tyła rewalacyjne zeznania. 

Była ona 
",ciągnięta podstępnie do ban-

dy złodziejskiej, 
okradającej w bczcr.clny lipO· 

s6b bogatych podróżnych w Iw 
lelach. 

"Robota" polegała na tem, 
że panny' zawierały znajomosć 
z bogatymi panami. Od 'Znal~' 
mości do wystawnej kolacjt, 
'lbfieie zakrapianej trunkami,­
było już niedaleko. A polr.m 
hotel. Tam znowu wino. 
Do kieliszka dosypuje się Dle~ 
postrzeżenie usypiającego nal' .. 

kotyku. 
Wówczas zjawa sIę tov,a· 

rzysl panien. Wszystkie kosz· 
towności i pieniądze śpiącego 
ł.{cntlemana znikają w kieszeni 
.złodzieja i cał,a trójka si~ Ulat· 
nia. 

Najczęściej poszkodowam Jli~ 
~hcąc się kompromitować 2: IłO' 
wodu niewyraźnych 'znajomości 
'. wspólnych pijatyk --

nie meldowali poIicjj o kra­
dzieży. 

Po dokOlllanym rabunku cała 
banda udawała się pod B:ały· 
Itok, gdzie miała siedzibę 
protektorka bandy, baronowa 

Marta KranL 
Po wysłucha,niu tegó sensa· 

tyjnego oświadczenia, natych· 
miast całą trójkę zwolniono. Na 
tOmlast w ślad za nImi lldah 
~ę wywiadowcy pol1cji. 

Istotnie rewelacje co do gia 
tego stoku i baronowej Kranz 
łprawdziły się w 'zttpełn()ści. 
W Białymstoku tC'l dokonal1o 

aresztowań. 
Główną sprężyną działań -:lo 

dTlejskich była owa barO'l1owa. 
Czy rzeczywiście posiada ona 

prawo /'Jo tego tytułu i r,ty 
Kram; jest jej wlaśdwem naz· 
wiskiem - bada to icszcz~ po­
licja. 

Eleganckim złodziejem, wła­
dającym kilkoma językami, je~t 
30-lełni KOnstanty Krajewski. 

Pochodzi on z dobrej rodziny 
warszawskieJ Rodzice jego 
mieli przed wojną fabrykę flra­
nek plfZy ul. Miłej 16. 

Kra.iewskli w czasie wojny tu 
lał się po Ros.~, służył w armji 
rosyjskiej, nóźniej był we Fran 
eii, gdzie poznał się wła śnie 'l 

baronową, która .test właIŚdc!el 
~u, willi pod Paryżem. 
Początkowo kochanek blłr~­

anwei, p6źniej 
.... .i~ powolnem Darzedzlem 

w jej ręku I chodzą z Łod~ i są córkami zawodu. 
i służył tej kobiecie" wybitnie zamożnych rodziców. Janka wszelkiemi siłami sta-
zbrodniczych pop~dach w jej Janinę N., jak to już sama o· rała się wyrwać z sideł krymi· 
niecnych działaniach. świadczyła w komisarjacip" naIistów i zernała pol~c.ii całą 

Krajewski używał do pomo· wciągnięto podst~pem do ,,1'0' prawdę, lliie z'\>.'l':.lcając uwagi 
cy dWll koblet.RoJa ich jest .~ui boty" i później ciągłemi grt>1.. na możliwość zemsty jaką ją 
'znana. Kobietami temi były hami i terorem zmuszano do czeka ze strony dawnych ława· 

Zofja P. i Janina N. Obie po.. wYkonywania 'wstr~tneJlo sc,hie rzyszów. 

•• 

[I~m~n[~au Ifl~[iw~~ 'larlam~ntarYlm~wi 
IJwaei "Siar~eo TUergsa", pO(hOdzą,~ Z r. t9~1 

PARY2, 5, 12. (PAT). - Dzien­
nik "La Liberie" ogłasza uwagi po 
czynione w r. 1923 przez Clemen­
CEiau jednemu ze współpracowni­

ków tygodnika "La revue Hobn 
omadaire", 
Z ZASTRZEtENIEM, ABY OGŁO­
SZONO JE W PRASIE DOPIERO 

PO JEGO śMIERCI. 
Uwagi te dotyczą przedewszyst­
kiem systemu parlamentarnego. 
Clemenceau poddał go nadzwyczaj 
ostrej krytyce. Oświadczył on, że 

był pełen Uuzi" gdy pierwszy raz 
wszedł w skład Izby deputowa­
nych. Miał wówczas idee dziecin· 
ne. Zachwycał się pewnymi mę7Ja­

mi stanu, przypuszczał, że pozosta 
te mu tylko czynić jak oni, konty­
nuować Ich wY8'iłki. Akcja politycz 
na wydawała mu się nadzwyczaj 
prostą. Przekonał sJę jednak pręd· 
ko o błędnej opinjl, którą miał o 

parlamencie. 
POZNAŁ WKRÓTCE CAŁĄ 

PRZEWROTNOŚĆ tYCIA POLI­
TYCZNEGO, A Z CZASEM PRZE· 
KONAŁ SIĘ, ŻE AKCjA POLIo 
TYCZNA OPIERA SIĘ NA KO-

RUPCJI. 
Dodać do tego należy ogólną 

ignorancję posłów. 

Napełniło go to lękiem o Fran­
eję. Losy jej znajdują się - o­
świadczył Clemenceau - w rękach 
ludzi, z których wielu nie przeczy 
tało w życiu swem ani jednej ksląż 
ki. 

T AK DALEJ TRWAĆ NIE 
MOżE. 

Francji przy podobnym regi­
me'ie groZI zagłada. 

Kocham swą ojczyznę, oświad­

czył Clemenceau, Jestem patrJotą, 

a jednak 
W CHWILI WYBUCHU WOJNY 

ZW Ą TPIŁEM O MOIM KRAJU. 
Myślałem, że będziemy pobici. 

Nie miałem prawa tak myśleć. CI, 
którzy przeszli wojnę i krew swą 
za ojczyznę przelewali, mają pra­
wo oburz.'\ć się na małoduszność 

tych, którzy jak ja zwątpili o ży­
wotnych siłech swego narodu. 

Jednak - mówił dalej CIemen· 
ceau -
NIE LUBIĘ LUDZI NASZEJ GE-

NERACJI, 
którzy dają się ufl'.ls1ć różnym 

złudnym marzeniom. Dowodzą oni, 
iJe są dwojalde Niemcy. Jlll zaś 

twierdzę, że 

NIEBEZPIECZNĄ ILUZJĄ JEST 
MYŚLEC, żE DEMOKRATYCZNE 
NIEMCY POTRAFIĄ ZAGŁU­

SZYĆ ASPIRACJE IMPERJALI· 
STYCZNYCH NIEMIEC, 

I,tóre nie mog~J się P<Ogodzł~ ze 
\;wą porażką i marzą o odwecie. 

Banda "Hipka-\Uarjata", 
kl6ra Dopełnila mord Drz, u\ Foksal w Warszawie 
zasiada od wczoraj na ławie oskarżonych sądu okręgowego w stolicy 

z 'Warszawy dOl1oszq: wego, wyszedł, kryminaliści przy-lilia. Znamienne jest, że w ostatnich 
W czoraj rozpoczął się w sądzie stąpili. do dzieła. dniach złożył podanie do sądu z 

okręgowym proces morderców z Związano Anczewską, by nie prośbą o przysJtieszenie sprawy, 
ul. Foksal, czyli t. zw. spl'lllwa "Hi P prze~zkadzała, a tymczasem Do- poni.ewai nie mo:.ie zacząć l1,acjo­
ka - Warjata". Banda kryminali- biecki zabrał się do roboty, rozpruł nalnej kuracji. 
stów pod wodzą HiJtolita Ryttera kasę, która okazała się pusta i za Na salę sądową wjechał Hipek -
(;·.i."'~,a War~J1t.:.), wy?'f!szczcmego czął na.3tęrn~~ wyłamywać tniesz- Wariat na plecach jednego z are­

z cio,:kiego więzienh na urlop zdro czącą się w murze lusetkę. sztantów. Niezmiernie charaktery­
wotny, uplanowała obrabowanie Tymczasem do mieszkania Jt. styczne są odpowiedz1, jakie dają 

mlc;;,~ •• .inn zUllloinego p. Lewenfi- Lew<!-nfisza weszli kole.~no p. Adolf oskarżeni na Jtytania, dotyczące 
sza (Foksal 17). Zbrodniczą akCję Koenig i jego żona. Oboje zostali ich zawodu. "Hipek -Warjat" tW"Ier 
opracowano w najdrobniejszych cbezw:udnieni i zwlązani. dzi, że jest handlowcem, GutasZiew 
szczegółach. Rytter i Gutaszewski, wycho- ski podaje się za stolarza, Staśkie-

Kryminalistka Maria Sekita za dząc udusili Anczewską, by nie po wic z - za robotnika. Dobtecki zaś, 
poznała się ze służącą Lewenf]szów :;,'()Jtawiać niewygod=-ego świadka. z niezmąconym niczem spokojem, 
Anczewską, odgrywając rolę swat- Śledztwo w tej spral'ne kroczy- mówi, że jest fryzjerem. 
ki, natręczyła jej swego brata, Bo 10 niezwylde clekawemi drogami Cypeitowa, która odpowiada z 
lesława Fre!ka, jako kandydata do IstanowHo niebylejal{i sukces war wolnej stolJy, siedzi tuż koło pale-
żeniaczki. !"zawakiej policji. stry, ubrana w fokowe palto i b-

Dzięki Frelkowi, który zadomo· Rozprawie przewodniczy ~ędzia I pelusz. 
wił się w kuchni Anczewskiej, Posemkiewicz, osliaria JtrolmIaltor I Pomiędzy obrońcą "mpka - War 
członkowie bandy doatali się do Miiller. Obronę Dobieckiego wnosi jata" z urzędu, adw. DIethem, a 
m!eszkanta p. Lewenfisza Jtod nie· adw. Sterling, Sekity - adw. Mie- przewodniczącym wywiązuje się 
obecność tego ostatniego, przyszedł czyslaw Lewy, Frelka - adw. B. ciekawy djalog. 
szy rzekomo na libaCję z okazji za Lewin. Rytter pOSiada obrońcę wy Adw. Dieth JtrOSli przewodniczą-

ręczyn Frelka z Anczewską. znaczonego mu przez sąd z urzędu. cego, aby ten zbadał, czy oskarż. 
Początkowo przyszli w towarzy- PG:u:tem na ławie oskarżonych Ryt'er ma gorączkę. 

stwie Frelka: Rytter, odgrywający zasi<ldają Marja Krasnodebska i Przew.: - Czy os~arŻ()Dy mie­
rolę wujaszka, oraz bandyta Anto- Stanisława Cypeltowa, oskar~one o rzy teraz temperaturę? 
ni Gutaszewski. NastępnJe Rytter przechGwywan~e ukrywających się Adw.: - Nie, ale !oo wysięk 
zeszedł na phv-J i przyprowadził przed policją zbrodniarzy. na tle gruźliczem. Wczoraj byłem 
spO'ikanych jakoby przypadkiem Najciękawszą Jtostacią wśród 0- u nilego w szpitalu czuł się kieJtsko 
dobrych kompanów, Marjana Staś skarżonych jest sędziwy "Htpek i mnał 37,8 st. gorączkJ. Pr0S2ę o 
kiewicza., Franciszka Bieleckiego i Warjlat", który w toku śledztwa u 7.badanle, czy może wlląć udział w 
MI~zysława Dobieckiego. Ten 0- dawał warjata I był badany przez procesie, w którym Jtrzewldzfana 
s1atnł, zawodowy kasiarz, był lekiarzy, a następnie zdemaskowa- jest kara z art. 15 przep. przech. 
Jtrzez bandę zaangażowany do roz ny przez dora Knoffa, jako symu- (kana śmierCi). 
prucia kasy. lant. Przew.: - Jak się podsądny czu 

Gdy następnie Frelek, który Rytter, który dowod2Jl, te nie mo je? Czy moze sledzłeć? 
wówczas służył w wojsku, I mU-l że chodzić, zachowuje się zresztą Rytter (po chwHl wahania nle-
siał sta~lć się do apelu włeczor~ _ normalnIe, nie symuluje obłąka-- pewnie szepee): - M02e. 

Nr. 303 

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie ... 

Zamknięta niedawno Powsze· 
chna Wystawa Krajowa nasuw. 
cały szereg uwag nad stallo­
wiskiem, jakie większość spo· 
łeczeństwa zajmuje wobec roz­
woju gospodarczego państwa. 
Indyferentyzm szerokich mas, 
kryje w sobie groźne niebez' 
pieczeństwo, któr@ w imię do, 
brobytu i powagi stanowiska 
mocarstwowego Rzeczypospoli· 
tej, musi być z całą stano­
wczością zwalczane. Zorganizo· 
wano P. W. K., aby otworzyć 
oczy narodowi i wskazać, jak 
wiele dobrych rzeczy produkuje 
nasz przemysł. I trzeba było 
dopiero entuzjazmu i podziwu 
obcych, zdumionych postępami 
przemysłu polskiego, aby społe­
czeństwo uwierzyło we własne 
siły i uświadomiło sobie, że 
nietylko to "co z zagranicy, to 
dobre", i że nasz rodzimy 
przemysł, tworzy rzeczy często­
kroć lepsze od tych, które dla 
zaspokojenia próżności sprowa­
dza się z obcych krajów. 
W zwalczaniu zakorzenionego 
w społeczeństwie uprzedzenia 
olbrzymie zasługi położyła zna­
na w kraju i zagranicą z wy­
sokiej jakości swych wyrobów. 
fabryka mydeł i artykułów per­
fumeryjnych "Fornarina" Sp. 
Akc., w Warszawie. Fabryka 
kierowana przez wybitnych 
fachowców, w ciągu swego 
prawie 30·letniego istnienia, dą­
żyła trwale do podnoszenia i 
udoskonalenia swych worobów. 
Usiłowania te zostały uwieńczo· 
ne całkowitem powodzeniem. 
Wszystkie wyroby wspomnia­
nej fabryki, jako to: mydła 
toaletowe, perfumy, wody kwia­
towe i kolońskie, jak równie~ 
wszelkie artykuły kosmetyczne, 
dowodzą, że mamy w kraju 
ludzi, którzy swem wieloletniem 
doświadczeniem fachowem, mo­
gą podnieść puemysł krajowy 
do poziomu wykluczającegc 
konkurencję zagranicznych firm. 
Wśród społeczeństw zachodnich 
utarło się zdanie, że ilość zu­
żytego mydla, jest miarą kultu­
ry danego kraju. Zarząd fabry. 
ki "Fornarina", dążąc stale d • 
uprzystępnienia swych wyrobów 
najsz@rszym masom, przez ra­
cjonalną organizację, zdoła) 
zmniejszyć koszta produkcji, 
nie obniżając przytem wysokiej 
jakości swych wyrobów. Nie­
słuszue uprzedzenie do prac}' 
rąk polskich robotników, które 
długo żyło wśród społeczeństwa. 
w miarę z.apoznawania sit 
z wyrobami krajowego prze­
mysłu, powoli znika. Gorzkie 
słowa prawdy: "Cudze chwali· 
cie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadaciA ", pozosta­
ną tylko wspomnieniem czasów. 
gdy społeczeństwo polskie, pod­
dane sugestji tego "co z zagra­
nicy" wytrącało pracę z rąk 
polskiego robotnika. 

Adw. Dleth w dalszym ciągU, 

mimo takiej odpowiedzi Ryttera, 
doma~ się odroczenia sprawy ze 
względu na zły rzekomo stan zdro 
wla podsądnego. 

Przew.: Przecież podsądny najle 
piej chyba orjentuje się co do sta­
JU swego zdroWia I sam dysponuje 
swoją osobą. 

Inni obrońcy przyłączają Się do 
wnłosku adwokata Dietha, domaga 
jąc się odroczenia rozprawy ze 
względu na zły stan zdrowia Rytte 
ra, który jest przecież głównym o­
skarżonym w procesie i zeznania 
jego będą decydujące. 

Sąd. po sprawdzeniu listy śwlad 
ków, z których nie stawiło się oko 
lo dziesięciu osób, ranądzlł przer­
wę, celem zbadania stanu zdrowia 
HJl'ka - WarJałL 
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iOllA KANAPA 
' POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO-· MIASTA V. WILLIAMSA 

(Ciąg da.lszy), W trzech domach, ,zhajdują- - Drzwi są zamknięte, pa .. mu mzlegaI się nieprzerwany o- - Nic, panie inspektorze. 

Możliwe. Wybierzmy sięcych się międ-zy sklepem han- ni~ inspektorze, - mÓ"'ił, stry dźwięk dzwonka. Pol,icjant - Paln i Smith zost,a~~cic tu 
tylko n.a mały spacerek, Czy dl arki i restauracją została prze wewnątrz jest zupelnie (!'i\~J.w . -po'z,nawszy inspektora zgasil przed domem i dacie ,mi natycl1' 
pa:l1 lna przy sobie plan miasta? prowadzona rewizja. Przesłucha Sześć pracowni malarskich, po lampkę i zasalutował. miast znać, gd?i'" przyjdzie mr, 

M'imderton wycia.gnął z kiesze n.o również 'ludzi mies'zkających dwie w kaidym domu, taka p d d b . 'k . Quayre. Będę spał w komendziE ",' , . . - raw 'opo o llIe nI og') 
ni złożony arkusz i rozposŁaTl po drugiej stronie ulicy. Lecz ~~1l1aQiJOSC p~ drugIeJ sh·Oill,Ie. niema w domu, _ żameldował policJi i 'gdy zadzwonicie, zu·aj 
"O na st""'e. nikt 11ie widz-iał pani Cranmo- .1.1'. uayre lnleszka pod nume O '-' dr. się tu po upły-wie kwadl'an 
.. vI - - om czynI wrazellle wvmar " 

_ Dosko. nały nIan, .:... l'Izekł re, ani przed, ani po zabó1jstwie, rem drugim. Atelier jego ,znaj- 1 ' "sa. Hallo",,? 
... dUJ'e się na partel'ze, lokal na tego . . biorąc ołówek do{) ręki, - niteeh Co srę tyczy matki Racheli, .iak Do korytarza wbiegł Boulo!. 

pall1 spo,jrzy: tu .iest róg ulicy ją kiedyś nazywaHśmy, była piętrze od trzech miesięcy jest Wszystk,ie domy na placu by· Węszył, jak pies myśliwski; gł~ 
{Aid"on i Btanscombe, na któ· ona przed dziesięcioma laty pusty, tak przyna.tmniej mówi ły do siehi~ podobne,. ~o ~g,~. wę trzymał prawie przy podło-

· rym mrs. AmscheI ujrzała pa- sławną we w&chodniej części nocn.y doz·orca. MaIłow stoi tam, c!ego wiodły cztery nIskIe słJP' dze, świecąc na lewo li na pra. 
nią C'ranmQ~e. Robię tu krzy .. Londynu, W ostatnich czasach jesz{:ze 1 trzyma palec na !'.uzi·I ll:e. Drzwi domu nr. 2 by .,! o· Wo lampką_elektryczną. Wszedł 
'łyk Ja'kieś 4:5 metrów w górę n1emieI~śmy już z nią żadnych ku od dzwonka. Przeratliwe twari<! . na schody, zatrzymał się, przez 

- ~i~y i:najduje gorę sklep mrs, zatargów, ale:; naturalnie zaw- dzwon,ienie mogtoby obudzro u· I'rmu domem był zdarty a- chwiJę wahał się, poczem szyb 
~scbel, przed którym upadła sze obserwujemy ją; jest ona marłego, ale nikt się nie z.ia - sfalt z chodnika aż do samych ko pobiegł na górę i zDikn~. 
paon.i Cra:nmme. Czyn/ię tu też prawnie w zupełnym pprząd~u, wial stopni, Prawdopodobnie repero· 

S k ł b ł d ', k l' t M d d 1 f' Manderton milcząc l11!.pychał znak. Widzi pan, że ulica Al· 'z 'o a ya ZIS zam -n ę a, VI' l au erlon spoJrzał na ze'ga· wa·no tu przewo y te e 0111czne 
"don pl'lz.ęci.na ulicę Branscómbe, klasztorze nie wiedzą o niczem, rek. lub kabel elektryczny, fajkę. 
która dochoozi do pla~u Broke, Między restaura'cją l pracownia - Dwadzieścia minut po dwu Manderton odwrócił się w stro \Vkróiłce Boulot znów się zja 
Na illiirn Z'na,łdu,ie lilię tylko :kllka mi malarskiemi znajduje się tyl nastej, - rzekł ziewając. nę Bon10ta, który leżał na zie. wił. Słychać było jegO kroki na 
domów. ' W drugą str,onę ' nie ko niezabudowany plac. O ile - Quayre może jeszoze pn~ez mi i badał dziurę w asfalcie, schodach, tym razem powolne i 

- Idzie żadn~u11ca:, gdyż tamtędy więc pani CranmO're nie została kilka godzin być na mieście; niezdecydowane. Lampką oświe 
d l , ' , I ,~ Mandertol1, ~ zawołał, - tl ' , - N k ' 

p. r,. zechodzi kbleJ żelaz, na.' zaIDOr owana na li lCy- n wow ~\11e pall1 przecież, .iak żyją ar- al stop'len z'a stopnIem. a '0011 
ł J . • ona tu była. Ona . tu - była l h d' ł ' 

_ Leka.n policyjny, Sponan, c'zas n-apewno s yszano Jy . .leJ tyści. Co pan pow1e BOUilot, na cu sc o ow zatrzyma S1ę· 
któ1'ego. pan tu widz-iał, oświad- krzyk ~ pozostają tylko propozycję spa~eru w stronę a· --:' Znów pali zg·aduje? - spy - Pst! -- zawołał w stronę 
azyl stanowczo, że pant Craon. Mauderton zrobił pauzę - do- lelier? Może pokaże mi pan tał ~nspektor z . i,ro:nicznym ll- Mandertona. 

morf) nie była w stanie aluie,J' my, w których znajdują się pra gdz~e zamordowa:no biedną pa- śmiechem. ku nł'elnu 
oownJe malarskie! ' C lo I Anglik podszedł 

:,lltrzytnać .ę na oogaeh, nia llI1ą ranmore .... { - nspektOll' Boulot nie odpowiedział. Po· wzruszając ramionami. 
.- ~r~ez ten czas, który zufyła na Frarn~uz uśmiechną} się. uśmiechnął się źa'1'Łoblhv1e. prosił poIi~janta o elektry,czną 

,_,,_1 Po '/od <l ł ....... : ~ , - Nigdzie niema k.rwi, -ptzejkie odległQ'lK;l od rogu do Wj", z a em prz.,.""e..... Ale BoulO't, którego nie If~' lampkę i cal za calem badał zle-
Mand"",.tonie ł ł _ 'e ' . szepną.ł franoCllz, - a przecież · ~ikIeI>u ha.lndla'l'ki. To spo,strze- . ,UJ, ,' , - zaw() a.. z wały usz'czypliwe żarCIki kole· mi~ 1:najdującą . SOlę w szparze 

'1J~l1ł~ zacieśnł'a koło, w obrębie. oSlą~a,my ten: sam cel, Idąc ilU' gi, zauważył spoko.toie, że wła- chodnika. Mandertol1 wzruszył musi g~zieś ~yć ślad. Przy 
· !którego mogła być spełniOOla n~~ droB.amI! A teraz pr,zyPom śnie sam chciał ,zrobić tę propo. ramiOOlami, odwrócił sIę i raz~m . uderze~lu ~ozem zaWS'le I' O~ -
Ilbrodnia, Czy dobrze śledzi pa.n l1l.1my sobte to, CO słyszel1śmy o zy<:ję. Gdy trzej męźczyini sła. z policjantem wszedł do wnę- prysku.le. S1ę krew: P1'ZYPOHll-

~ UJ().je wy.wooy' tym mala'rzu Quayre: znał on li .już pnv drzwiach. zwrócił się trza budynku. n~m sobI~ Caserlego, któ)'Y 
:... Naturahilet 'Wyrata -stę p1ł!n panią Cranmore w Nowym YI,)T· ()Ill do Smith'a-, . dzgnął nozem Garnota - hy{ 

- . k ed ś1 b C Lampka kieszonkowa Smitha on cały skąpany we krwi. Suk· 
uiezwykle jasno. u prbrz ~łu em; panh_;~:nćmdo, - Drog.i przyiAcleJu. - zanv. ośw.iet1i~" dłuai, w"ski korytarz. , re za 001'4 m 'ł1W'. U\lJ 1 ~- ł'J Ul n" . nia pani Cranmore była całkiem 

'. - Przyzna mt pan, te D1ote- d ' .'J~ PTZJ~ Z. o tał, wokół ateJłer budUj" hOWY/ wvrotonv drewnianą. podłogą, Z 
_ . hr ć pod uw nę pr e swego omu wa dQbra szwagIer. d . J J • zakrwawiona. O ile to się tutaj 

· ~y 'D/e a a!", z·,. . ...,. . om, n1eprawdaż? prawe,' strony kaniIenne schody t ł t' t 
'tiwległej strony uLicy Aldon bo- k1; Jego ate)lel' zna .. ,duJe SIę w _ B d . ? tór 1 -. ' s a 0". a o Jes pewne". mu· 

. ' _', ząkreśl'onem przez nas przed ' u uJą. - pow ty z prostą, zeJazną poręczą wIO' s'imy znaleźć ślady krwi. Ach .. l 
, -'WiI,e~ ~1'S. Amschel zauwazyła h 'l k _ _ . ; Sllll,thj - nIe 'zauważyłem. dly do atelier, znajdującego Slip. , 

,pa1Uoą Cranmor~ na. rogu ulIcy c w~ \ ole hm czy n,e ~ Może odl'\.awia.i!ł dom1 na pierwszem piętrze. Na korlcll Boul o t, Juk. sprężyna pod~ko-
1 obserwowała Ją az do swego powlillJŚmy wobec tego wSozyst· _ Jak' dm? . ' czy! w r'OTO l jedl1'\Tlll skoklClll · . ' . . k' . , ' . . 1 o . korytarza WIdnIały c'zerwone ', n", J 

s~epu. Więc trzymaj~c się ~la. 1ego mIee na oku praco;-"nu. pa· _ Mój Boże, .iakilśkolwiek I drzwi, u g6.ry oszklone, Do znala'zł się w lewym kącie ~o. 

.. _ .' , . ' drZWI przytwIerdzona była wl- . ,', ~ , _ 
ilU możemv dokładn;te stwlel'- na QuaJlre. Jak pan mysIol? dom! I . . . . t rytarza. Ma'l1derton bvł zdul11JQ· 

d~ć, ~ jak~em kole. ~a.lą. Slę 0- - Zgadzam się, ż.e pan _ N-ie zauważyłem. W jcd. 'zytówka: ny. szybko~CI<l poruszen tej k~ę: 
, hracac na~ze, po,s.zuklwalIl~. ~(>. Quayre odegrał tu napewno nem mieJscu chodnik .jest wyr- .,Juljan QU3yl'e" pe.1 postacI . Bo~lo~ . klęcz!I,L .lUZ 

łf;> .. to- obeJmIe' domy·, · znaJduJą- ważną rolę, - rzekł. Czy na podłodze i oswleUał lampką wa·ny ... 
ee się między sklepem mrs. sądz,i pa,n, że nie zwróci.łem na "Słomiany kapelusz", widząc białe, drewniane_ obicia. Nara% 

- Gdzie? 
Ainschel anaroiną restauracją : to wszystko uwagi isiedzialem przybyłych, zd,mł rękę z dzwon· krzyknął przez ramię w stronę 

Pytanie to padło, jak bomba 
-$~kolę na rogu ułitly -Bra.nsoom tu tylko po to, aby palić fajkę? ka i natY'ChllloiastzapaJIlowała MauderŁona: 

z ust pana BouIota. 
he i BortOIn, klasztor na rogu pla Nagle Mand.erŁoOl1, podskoczył: głoęboka cisza. 

- Prz~ numerem drullittn. 
en Broke i d(lIDy, • w kt6rych ~ Czy pan słyszy? Może to 

(llieszczą się p,racownie ntalar- już · on? 
I~ie. Lecz był to tylko Smith. 

D 
om 

8643 

to, przepiękna melodja 
serc nieszczęśliwych 
małżeństw. 

'wkrótce w CAPITOlU 

ROZDZIAŁ VII. 

Plac Broke był tylko irochę 
szerSzą ulicą. Z prawej i lewej 
strony stało sześć jednopiętro· 
wych domów z czerwonej ce· 
gły. Pr,zy końcu placu rosło kil 
ka starych drzew, za któremi 
przechodziła ·żelazna barjera, 
Gdy trzej męż<lzyźni przechodz1 
Ii przez pla<l, usłyszeli jakiś 
szum, który stawał się coraz 
głośnielszv. a wreszcie przeszedł 
w grzmot. Na drzewach ukaza· 
ły się pr~mienie światła, które 
szybko przesunęły s.ię dalej 
,zniknęły. 

....... Pociąg, - rzekł Smith 
wskazał wgłąb placu. 

Dwie latarnie gazowe słabo 
oświetJały plac. Przed wej­
ściem do domu, oznaczoYnl n:r, 
2 widać było sylwetkę policjan­
ta. Słysząc kroki zw,r6cił się 
stronę 'Iladchodzący~h i zapałił 

lampk~ elektryczną, Z "ł~ do· 

- Jest coś nowego? - spytał 

Manderton i otarł. pot z czoła. 

O" 

Dientelmen .. Włamvwacz 
w rolach gł6wnych: 

Iwan rtJozżuchin, Brygida Helm, 
Dita Parlo i Henryk George. 

Aktualności filmowe. 

TIustracja muzyczna układu p, Leona KANTORA 
Początek seansów o godz, 4-30, 6, 8, 10 w. 8707 
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"Gwiazdka" 

dla małoletnich więźnió 
Wydviał ośwbaty i kultury magli­

!<tratu m. Łod~i, urządza dorocz­
nym zwyczajem gwiruzdkę dla ma.. 
łoletnich więźniów. 

Gwiazdka. ta zostan:e urząd2lOna 

w lokalu sądu dlllJ nieletnich, 
względ.tie w świetlicy pny ulicy 
Kopernika. 15, gdzie udzliał weźmie 

około 40 dzi~(,i, oraz w lokalu pr~y 
ulicy Lutomierskiej 16, dla, małolet 
nich więżnłJów z ukońozoną, 8:IJkołą 

powszechną. 

Z Wolnej Wszech nicy 
Polskiej 

Najbliższy wykład publaczny 
:ta temat: "Newton", wvglosJ 
w nadchodzącą n~edzielę o go· 
dzinie 12-ej m. 30 profesor Ma· 
·rjan Grotowski z Warszawy. 
Wykład odbędzie się w aulJ 

Gimnazj. Miejsk. - ul. Sienkie· 
wicza 46. 
Wejście bezpłatne. 

6.XII.-GŁOS PORANNY- 1929 Nr. 303 

"Co będziemy robili do godz. f-mej"? Pisać, czy nie pisać? 
Odpowiedź na ankietę 
"Głosu Porannego" 

Jelzt:ze jeden alol ablol"en~ki eimnazjulD w Mm wczomjs:z;ym otrzy. 

Jako absolwentka jednego ze 
średnich gimnazjów, do którego 
przez 9 lat uczęszczałam, znam do­
brze stosunki szkolne. I to mnie 
UPOWICt7J1ia do zabrania głosu w 
kwestii, dysku~oWl3Bel na łamach 
"Glosu Porannego". 

Właściwie chciałam tylko wy. 
jaśnić pewien moment w dyskusji, 
lloruszony przez pana Sawickiego, 
a gorąco zWlltlczany przez pannę 

Rajnerównę. Chodzi mianowicie o 
idee pacyfistyczne, wykładane w 
szkole, które, :z;danlem pana S., zro 
bią na uczniach "takież wrażenie, 

jak hiStorJa wojen napoleońskich", 
a zdaniem pony R. - zbawienny 
wywrą skutek. 

Oboje tkwią, mojem maniem, w 
błędzie. 

Zgadzam się z panem S. o tyle, 
Ze te idee, w szkole referowane, 
nie wywrą większego wraiania, niż 
"historia wqjen napoleońskich". 
Pan S. jednak nie motywuje swojej 
tezy, przeto zadaję kUka pytań: 

•• 

Czyż moZe wywrzeć na młodym 
uczniu wraźenie głoszenie idei pa. 
cyfistycznych przez ludzi, którzy 
jednocześnie - w najs2'Jerszem te­
go słowa znaczeniu - przygoto­
wują ich Ideologicznie do wojny? 

wytłumaczy następującą sprzecz.. maMmy ~n{)wu znaczną ilość 
ilOŚĆ: z jednej strony prawią mu o odpowiedzi na n3lSZą alllkietę· 
Ideałach pacyfizmu, a z drugiej Oto jede~ z ciekawych UlStóW; 

Przed udzieleniem odpowiedzi na 
ciż sami ludzie nawołują go do 
wstępowania do przysposobienia Jnkietę "Głosu Porannego" pragnę 
wojskowego i to na terenie szko- "rozprawić się" z Szanowną Redak 

ły? ',I.? cją i ze... swojem sumieniem. 
Czyż idee pacyfistyczne, wcrbec O 

wzmagających 1!ię w całym kulfu- Byłabym wdzięczną, gdyby p. • to w pierwszej chWili Po prze-

I Ś • I d ta dzl • Rajnerówna zechciała mi wy tłu- czytaniu samej motywacji ankie-
ra nym Wlec e z n na en ly, odebrałem niemiłe wraźenie że 
zbrojeń, a więc przygotowań do maczyć, w Jakil sposób Ona sobie , 

S2'Janow11la RedakCja, broniąc do 
NOWEJ WOJNY nie brzmią jedy- na POiwyż..,ze pytanie odpowiedź 
.t~ h ł h ""k dał" bo Ja powyższych sprzeczno- pewnego stopnia swego poglądu 

1 .. ", w uszac s ue aczy JI" pusty'", przeciw rozpisywaniu się o cudzem 
frazes? ści pogodzić nie jestem w stanie. 

nieszczęściu, właśnie przez zainlcjo 
A jak sobie taki młody uczeń Janina Potocka 

::::===::::=::::==~====:=:=:=~~~:==:=~=== wanie samej ankiety zamierza roz-_c • .w_ pisać Się o tern nieszczęścIu o wie-

OBarg Lrgzg~ le obszerniej i o wielie szerzej, nit-
.... by na to pozwolił jeden numer 

Urzędnicy prywatni tracą pracę pisma. 

Z dniem pi~rwszego grudn!a Oczywista, iż jest to środeJk "Nie kijem go, tylko wielkim lo· 
w licznych wdelkich przed~ię· ostrożności stosowany przez mem źelaznym", pomyślałem sobie 
biorstwach przemysłu i handlu pracodawców. Świadczy on jed· trawestując znane przysłowie. Sen 
włókienniczego otrzymali !i<:zni nak dobitnde o katastrofąlnem sacji nie było w chwili aktualności 
przewajn1e ndżsi urzędni<:y biu· po~ożeniu Łodzi i o mały<:h n~ całej sprawy, za to czyni się z tej 
rowi i zatrudnienli wadministra dZIejach przemysłowc6w ku· sprawy dnia kwest.fę na tygodnie, 
cji fabryk lisiy z wymówdeniem piectwa na poprawę· :a z tej kwest)l będzie niby to za. 
nli trzy miesiące. 

• 9 
grzebana Sensacja stale wygląda~ 
i stale ranić tych, których nlbyto 
chciało się oszczędzić. 

ARESZTOWAniE PRZED ORAnO-HOTELEM 
llakle wraieDi'e odebnałem " 

pierwszej chwili. 
Dziś, gdy od podniesienia całel 

sprawy na łamach "GłoSU Poran-

w rece 
w 

policji wpadł niebezpieczny oszust warszawski- nego" upłynęło parę dnI, to pierw­
sze wraienie minęło i dziś widzę 

ostatniej chwili udaremniono aferę na szkodę kupca łódzkiego 

Przed kilku dniami do urzędu 
§Iedczego w Lodzi nadszedł list 

gończy z komendy policJi w 
Warszawie poszukujący nieja. 
kiego Henryka Kr6likowskiego: 

zamieszkałego ostatni-o przy ul 
Ma1'8zalkowskiej 79. 

Królikowski przed niedawnym 
~zas1ml wynajął obszerny sklep 
w Alejach Jerozolimskich, ume­
blował go luksusowo, zaangażo 
wał .fakiegoś murzyna, którego 
wystroił w Iiberję ł postawił 
przy drzwiach we.iśeiowy~h, po· 
czem obstalował wielki szyld: 
"Przedstawicielstwo towarów 
bielskich". 

Kilkanaście dni skład ten był 
otwarty, Królikowski robił po· 

ważne tranzake.1e z kupcami war 
8Jawskimi aż trzy dni temu 
gruchnęla wieść, że .test on zwy­
czajnym oszustem, a wszystkie - 'WE .. ,w6'6JiiUl!l 

545 osób 
zwolniono z opłat 

szpitalnych 

ue 

Pod przewodnictwem r. Ber· 
mana odbyło się posiedzenie.ko 
misji do zwallJl~anla z opłat szpi­
lalnych ubogich mieszkaljców 
Lodzi, na kt6rem postanowdono 
umorzyć należności za leczenie 
od 545 osób na łaC'zna sumę 
105.4 71.45 groszy. 

Skarb państwa 
pokrywa e będzie 

50 proc. kosztów lecze­
nia wenerycznie chorych 

Na ostatn!em posłedzenJ:il 
komusji gospodarczej delegacji 
wydziału zdrowotnoścl pubIicz­
ue.] postanowiono wystąpić za 
pośrednictwem urzędu woje· 
w6dzkiego do ministerstwa ~pr. 
wewnętrznych w sprawie po· 
krywanla przez skarb państwa, 
l~odnie z zasadni<:zą ustawą sa 
nJtarną, 50 proc. kosztów łeCi.c, 
oia wenerycznie chorych. 

przez niego wystawione czeki Poli~ja łódzka mając .tego ry-' jego zgadzała się z rysopisem, 
nie mają pokrycia. sopis rozpoczęła tropienie, lecz podanym w liście gończym, wy· 

Pos~odowani ~upcy zmą.el. d!"a dni spełzło na nicze~. Do-I ":,iadowcy poprosili oweg~ osob 
dowalI o wszystklem w war· plerO wczoraj póinym WleCZO· nlka do bramy i wyleglłymo­

szawskim urzędzie śledczym rem dwaj wywiadOWCY wydziału I wali go. Okazało się, it jest nim 
który wysłał kilku wywiadow. śledczego przechodząc obok faktycznie Henryk KI'ólikowski. 
ców, celem ansztowania Króli· Grand Hotelu zauważyli na .łop W chwili, kiedy Królikow­
kowskiego. fen jednak okazał niaeh hotelu stojącego tak.ieg1ri sk~ aresztowano, podszedł do 
się o tyle pl'zezornym, że na osobnika bardzo elegancko u· nt.~o Jeden • powamrejszych 
dwic godziny przed aresztowa· branego, kttky rozglądał lIię po kupców łódzkich. Zatrz)W8DQ 
niem zniknął z Warszawy, wy· dejrzliWie dok ola. go równieł, lecz natychmi!lSt 
jeżdżając w kierunku Lodzi. Ponieważ pow~rzChOWDo.4ć zwolniono. Szezegół ten jednak 

- _ pozwolił na wykrycie bardzo 
ciekawej rzeczy, okazało się bo­
wiem, iż Królikowski pl'Rdsta· 
wiwszy się za poważnego hur· 
townłka warszawskiego chciał 

kupić większy transport to~·aru! 
płacąc zań w połowie wekslami 
połowę zaś czekamI.. 

KrÓlikowskiego osadzono w 
areszcie do dyspozycji warsząw 
skiego urzędu śledczego. 

W niedzielę odczyt 
pułk. Wł. Kilińskiego 

Pułk. dypl. Wbadysław KJiJiński, 

dyrektor urzędu wychowania fi­
zycznego i pr~ysposobienia woj­
~!I{()/W~O, wygłosi staraniem pol­
skdej YMpA. w Łod~i w nadchodzą. 
cą. niedzielę, dnta 8 gmdnila w 
Wielkiej sali "Resursy R~em!ieślni­
czej" o godz. 11 min. 30 w pol. od­
c;zyt p. t. "Ideowe podsta.wy wy­
chowaalla fizycznego i sportu oraa: 
najbli.ż!SlZy prognaan w tej dzied2li­
nie". 

Odczyt ten wzbudził ze Wlzględu 
Dla 8wó1 temat, jak i na osobę pre­
Ilegenta 7lIIo.zumLałe zadluteresowa.. 
nie w szerokich sfel"ach mlleszka,ń­

ców naszego mi~t;t. 

Lódź, w dziedzinie rozwoju wy 
e:,hoWGlIIla Uzycz.nego li' sportu zaj­
muje jedLO z czołowych mi-ejsc 
wśród miast naszylh, to też nie 
wą.tp:tmy, że i tym ratLem okaie na 
leiyte zrozuml.ienie dla poczynań 

s.połeczno - wychowawczych ta­
kdej instytucji, jla!k poll&ka YMCA. 

. , 
ze nie było ono słuszne. 

Nie bacząc bowiem na całą dra. 
styczność sprawy I na zarzut po­
dany powyżej, z którym Szan. Re­
dacja m~łaby się spotykać, gr.a 
jest warta świeczki. Warto bodaj 
nawet kos:ctem .Jątrzenia cudzych 
ran wyświetlić raz na zawsze tę 
lcwestJę równie smutną, jak j nie­
rozwiązalną: czy należy "rozmazy. 
WIlIĆ" wydarzenia bolesne, czy na­
leży z akt6w ludzkiej rozpaczy czy. 
nić Zer dl!a żądnych sensacji czy. 
telników. 

Całe zagadnienie sprowadza slę 
do kwestji dostosoW1llnia sIę redak­
cjJ danego pisma do pozłomu jego 
czytelnIków. 

W "Głosie Porannym", który 
my, czytelnicy, cenimy za jego po­
ważny ton 1 wysokie poczucie od. 
powiedzialności, cechujące jego 
Redakcję, w tym organie dla 
"głów" nie trzeba nam materlałv 
dla nerwów. 

LudWik W-łez. 

Zebrania kontrolni 
rezerwistów Łodzi 

Juto o godz. 9 ra,no obowiązaa1 
są zgłosić się na zebratiJaJ kOLtroi 
ne w PKU Łódź - lIIiJasto I przy 
ul. Nowo - Taa-gowej 18, szerego. 
wi rezerwy i pospolitego ruszenf.a 
z brodą i bez broni, urodzeIW w ro­
ku 1889, zo.aanieszkali na terenie 2, 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarj1lłitów, któ­
rych n3JLWiSka Z/alCzynają. się na 
litery: Sa - Sy. 

W lokalu PKU Łódź - MiJa.sto n 
przy ul. N owo - Cegt:lelnianed 51, 
szeregoWiI rezerwy i poiSpOlilteg<) 
TUSzenia z bronią. i bez broni, uro­
dzeni w roku 1902, zamieszkali na 
terenP.e 10 komisarjatu, których 
nruz.wiskru zaezynają. się na litery~ 

A do Z. 

nocne dyżury aptek 
Dziś, w nocy, dyiumją następu­

jące aJptekk: N. Epsteina (Piotrkow 
ska 2'25); :M. Ba1rtoszewskiego 
(Piotrkowska, 95); M. Ro~enbluma 

(Cegielniana 12); Sukc. Gorfeina 
(Wschodnia. 54); J. Koprowsk:egc 
(Nowomiejska 15). 
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\V z lą na onkrelne lakly • 

ni 51050 ania sie Drzem,slo e6 o., tarr" Dla c 
i Drzekraczania ustawowelo czasu Drac, 

Zwia i klasowe domagają sie w dalszrm cialu zwołania wSD61nel 
konferencji Drzedstawicieli robotnik6w i przem,słowc6w 

Trwający od szeregu tygodni mo im o faktach nieprzestrze· konkretne f;akty stosowania niż próż,nianie zapełnionych towa, czyją ta.łemnicą i niewątpli~t 
konflikt pomiędzy związ~ml gania. przez poszczególnych szych stawek. rami składów fabrycznych, panowie o tych przekrocte' 
zawodowymi, a przemysłem na członków związku przemysłu Żądanie nasze - czytamy da' Przyczem stw~erdzlć musimy, nia'ch wiedzą. My _ze swej siro. 
tle n~eprzestrzeganla umowy włókienniczego obowiązująeej lej w piśmie robotników, - do że za dotychczasową gospodar. ny podać możemy szereg fak­
!zbiorowe.i, obowiązującej w taryfy płac, ustawodawstwa J'O' tyczące udzi1llenia 'zapomóg kę prze:mysiu, jak. i- ogólną p,oH 'tów łamania obowłązująeego 
przemyśle włókienniczym, oraz botniczego oraz wydalan1a dele zwalnianym z pracy starYm ro- tykę gospodarc'zą ponoszą w czasu pracy. Tutaj zn6w wymie 
l powodu n1.estosowania się do gat6w robotniczych i t. p, i, że botnikom uważamy za koniecz- szczególności odpowiedzialnoś~ niO'l1O kilka firm łódzkłch i za· 
ushwodawstwa socjalnego i cen konferencja n~e doprowad'zi do ne i słuszne do czasu wpl'owa' przemysłowcy. Robotnicze orga miejscowych. . 
mika przez wielu przemysłowo polepszenia sytuacji w przemy" dzenia w życie ustawowego za· nizacje zawodowe nie mają Wkońcu 'Związk~ stwierdzają., 
ców łódzkach, wkroczył obec· śle. Z odpowiedzi panów wyni. bezpieczenia bytu tychże przez wpływu decydującego n:l obce. że podane przez nlch żądanie 
nie w fazę kO'l1kretnych roz· ka, iż żądania nasze zostały zba pallstwo. To samo dotyczy po· ny stan katastrofalny. zwołania wspólnej konferencji 
strzygnięć. Po otrzymaniu od gateliwwane przez uchylenie stulatu naszego Co do położenia Związek nasz, uwaza,ląc za było całkowicie uzasadnione i 
przemysłu odmownej odpowie- sie w tak ciężki-ej chwłIi od zwO. tamy m:lsowemu wydalaniu kon~ecz,ne podjęcie Walki z kry wobec tego w dalszym ciągu je 
azi na propozycję odbycia wspól lania konferencji i omówienia I robotników, którzy pracowali zysem w przemyśle, zwr6cił się podtrzymują, Związek klasowy 
nych rokowall - związki zawo wspólnie przez przedstawicieli I po kilkadz.iesiąt lat w jednej i specjalnym memorjałem w dn, nadmienia jeszC'ze, że w razie 
nowe na zasadzie uchwały rady robotników i przemysłowców tej samej fabryce, a będących 18 maja 1'. b. do ministra pra dalszego uchylania się przemy· 
aelegatów fabrycznych oprac~ aktualnych żądań robotniczych, jeszcze bardzo często zdolnymi cy, w którym ~ięd'zy innemi słu od zwołania konferencji i 
wały l~stę w kto'l'el' zebrano kon do wyl'ony"'anJ'a s"'e\' pra~v z'ądał walkI' z kryzysem w prOR .... omówienia i uwzględn~enia żą· . '.., Zwią'zek nasz wysyłając żąda ~, n " ' . ...,,-

kretne dowody łamania ustawo zawodoweJ', myśl e włókiennicz ....... , któr" dań związek będzie zmuszony nia oraz proponując odbycie .l'" .J 

aawstwa, które to dane przesła· Twierdzenie van6w, :Le z pr,. najdotkliwiej i najczęścieJ' nrze. odwołać się do ogółu robotni-wspólnej konferencji uważał za 
ły w dniu wczoraajszym de zbędne podawanie w motywach wodu ubóstwa całego krajU I.a silenie takie od<:zuwa i przecho ków. ~. • 
'związku wielkiego przemy~Ju szczegółowych faktów, uważa- bezpieC'zenic bytu starym T ': dzi. 
,wzywając go jednocześnie po .ląc, iż będą one przytoczone na botnikoIU nie leżv w mocy prze, Twierdzenie pam6w, jalioL) 
TaZ wtóry do wyznaczenia wsp6łnej konferencji. mysłu, jak i całego państwa, przekrOC'zenia ustawowego cza' 
wspólnej konferencji. Pismo to nie wytrzymuje radnej krytyk~ su pracy nie miały m1ejsca, la 

brzmi jak następuje: W obec jednak negatywnego albowiem naszem zdaniem ważamy za świadome mijanie 

, .. ,<~. ~: ,., " 
, ~[]I 

, " ' ~REX , 
~ADIO-REICHER 

"Związek Panów pismem z d stanowiska panów co do odby· przemysł udzielać może zap)- się z prawdą, gdyż statystyka 
6 ub. m. odpowiedz.iał odmowo cia wspólnej konferencji i mo· mogi, ewentuanlie zatrudnlć ~eh inspekcji pracy o spisywanych I ". . . " "1 
nie na propozycj'ę naszą z dnia tywów podanych w liście pa· prz" pracy lteJ'szeJ', Nadm!'.mla- • OdblOrmkl naJwyzszeJ Jakoscl 

J _ protokułach, .Jak i rozprawy sJl- NA PRĄD, pokazy w naszym 
29.X.29 r. W .prawie odb'1OI'ia nów uważamy za obowi~lzek my, z'e .J·UI" ~I "zed wOJ'ną wI'", d k j 8 salonl'e d' P' I .. J~ "'.. OWe o prze rO~zen c _ go- ra Jowym. rosimy 

wspólnej konferencji w celu o' stwierdzić że, w całym szeregu ksze firmy podobne zapomogi ::zin::n:eg:o~d:n~~·a~p:r~a:c~Y.D:l~·e~s:ą.l~~i~-~:84:9:8::::::::::: 
m6wieńia zgl<>szonych przez firm nie płaci się podług taryfy udzielały, a czynlą to jeszcze i 

lOOŻ ' PIOTRKOW'Kł\ ,42 

nUI związek iądań, J3!ko mo· plac sławek cennikowych. obecnie poszczególne finny, 

tywy odmowy między j'nnemi Tutaj następuje wyszczegól· llówn1eż -zdaniem naszem prR­
podali panowie, że nie wiado· nien!e poszczególnych finn mysi nie mOŻe pozbawiał pracy Al 

Jollon f środków do życla tych, któ-
rzy długoletnią pracą swą przy. 

~ro~a ~O !l[l~~[ia, ~O mił~~[i ::~:2i :~e!~s~:włtk8sen~ , bO-j 
t ł d" Na tle wydalań delegat6w 

Sonnu 
Dog 

Bf.tU S a a prze nimi. dochodziło i dochodzi do 'zatar Oronson 
-&i 

gów, a nawet do strejków i w 
wielu fabrykach delegatów wy, 
dalono. 

, 

.. 

W filmif 
dźw·C o"gm 

Wykradziono ją, 
oszukano haniebnie 

T",-.ierdzenie przemyslowc'6w, 
iż uruchomienie fabryk zależy 

od chłonności rynku, oraz że 
magazyny fabryczne są prze­
pełniO'l1e towarami i wskazywa 
nie na brak kapitałów obroło, 

wych w ujęciu panów jest nk 
słuszne, albowiem dotychczaso. 
wa polityka przemysłowców 

prowadzona była po linji utrzy· 
mania stosowanych niskich płac 
rObotniczych, co miało nic· 
wątpliwie wpływ ujemny na 
konsumcję towarów, a 'tern sa· 
mem na chłonność rynku ł o· 

lieWają(g 
lazen i puszczono ~ezwstydnie 

olśnią 

(a .. i wzrulzą 
lódź 

Już 
rÓ.'f SZLAKIBM HA BY 

i>'U'" ~" N-"'A ~ . ~), ... ' 

Dziś i dni następnych! 

8710 

A d · ł yt 6 . M t G Id M M k· E · R· " Według rozgłośne' rcy Zle O W W rru e ro- O wyn- ayer, as l rWlna elnera powie.ki Jak6ba 
reżyserji słynnego Victora Sjostroma,,· WASSERMANNA 

~istor!a nadziemskiej mibś,ci i wiecznego po- Johna iii-IberIa jako nleprliebieraiilcy w śro~kllc,! limy Rubnns i ~zarujq_cej Ewy voo Beroe 
z~dllma. FascynuJllca kreaCJa króla amantów nowoczesny Don Juan, przeplQkneJ fi Wledenkl 

Ws paniała ilustracja muzycsna orkiestry sym fonicZl\ej pod dyrekcjll A. Czudnowsklego. - ••••••• -
Pocr:llłek przedst. o godz. 4-ej po poł., w soboty iniedzie le o godz. 12 w poło - Ce ny miejsc nil pierwszy sean~ od, 1.- zł., w soboty i niedzielę 

od godz. 12 do 3 wszystkie miejsca p o 50 gr. i 1.- zł. Bilety ulgowe nieważne w niedZielę. , 8706 

--------.............................. ---!--...................................... --.......... -----
zakończenie największego przeboju ems a ra le o 
sezonu, Hrabia Monte Chrlsto 

MONTE CHRISTO Dzi§ i dni następnych I 2-a serJa I Z t H b· g 
Osnuty n. tle arcydzieła A. Dumasa. Film ten potęg" napięcia dramatycznego, rewelacyjnIl reżyserjll i nowemi metodami twórczemi oszołomił 

i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów i publiczność Europy i Ameryki. 

:'6~o~;~~: 111 BaRoWfr, Jfan AnRflo, l'Iarg filorg i in. ~~;Z~:i:a~st::~·ar~::r 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowych i prasowych _ Poczlltek o godzinie 4, 6, 8 i 10.15 wiecz. 

Orkleatr. pod dyr. p. R. Kantor.. Uwaga: lI,ga serja zawiera całkowite streszczenie serII l-ej. 



fi XlI. - "GŁOS' PORANNY" ..;,;;;, 1929 

p i lł!o owi Kon, 
oraz z powodu zgonu Matki 

• • 'l. 

'najserdeczQiejsze współczucie wyraża 

8711-

Panu Doktorowi 
du śmierci Matki Ich 

\ . 

'r -

wyraiamy głębokie współczucie 

8715 

Katastrofa kOlejowa 
na linji Łęczyca -- Kutno 

W dniu wczorajszym. ~dy ny na Iinji Kutno - Ł6di hvł 
pociąg towarowy, dążący z przp.rwany na przeciąg kilku 
Kutna do Łodzi, znajdował się godzin. ' 
niedaleko stacji kolejowej Sier- ZawJadomione władz-e koIejo­
pów z nie wy jaśnionych d«tych· we wydeIegowaly na mieJsce 
czas przyczyn zdarzyła sl~ ka· swych przedstawicieli w charok 
łastrofa. terze komisji śledczej, której 
. Otóż, gdy poci~ zna~dował zadaniem będzie wszczęd~ do· 

sIę na znacznej wY.SOkOŚC1. dwo chodzenł'a i .wykrycia przyczy· 
wagony stoczyły SIę z nas~~u: ny katastrofy, która na szczę­
-ulegając zupełnemu l'ozb1C1u. śde obeszła się bez ofiar w 'u­
Wsk utek katastrofy i zataraso· dz1ach. 
wania toru ruch komunikacyJ-

Podaiek wojskowo 
płacić będą roczniki 1906~ 1907 I 1908 

Wobec wejścia w iyC1e usta- Oit6łeUl na sporządzonej tej 

rz 
idzewskiej Manufaktur, SP. Akc. 

Pani Inżynierowej Liii Bornstelnowej I Panu Semkowi Kon z powo-

(bli ODO"ł!j 
KOLEDZY 

Z Widzewskiej Manufaktur, S.,. Akc. 

s.t.,. 
z Król6w Anlonina PelikanowI, 

Ob,watelka m. lOdzi, 
opatrzona Św. Sakramentami, zmarła po długich i ci~zkich cierpieniach w dniu 4 go 
grudnia b. r., prZ&zy'\VBzy lat 80. 

Eksportaoja zwłok do Kościoła Św. Krzyza nastąpi dnia 6 b. m. o g. 6.30 wiecz . 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia. 7 b. m. o godz. 10.30 rano, 

. a wyprowadzenie zwłok na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi o godz. 2 pp. 
Na smutne te obrz~dy zapraszają krewnych, przyjaci6ł i znajomych pogrążeni 

w głębokim smutku 

DLACZEGO 

Mąt, c6rki, synowie, synowe, zit;ciowie, 
wnuczki, prawnuczki i rodz&na. 

TAK DlUGO TRWA 
likwidacja polis towarzystwa ubezpieczeń "RosJa" wy o opodatkowaniu T. tyttitu liśc1e płatników figurUje około 

l)ąc1atku wojskowego łódzkie 1000 .- osób. Lista ta ·została B. r08. · T·stwo Ubezpieczeń "Ro­
starostwO' grodzkie przygotowa l>rzez łódzkie sta..rostwo Jllodz o sja" znajduje lIlę w stanie lIkwtda. 

. lo iuż listę tych płatników. ktć· kle ' przekaza'na izbie skarbowej, eJl. Wielu łodzian posiada VI stosUlt 
l'ZV w roku bieżącym. podlegać która w pierw,szej po~owie. 1930 ku do tej instytucJI wlerzytelno~cl 
będą temu pod~tkowl. ,roku ' ptzystą,P1 d<?- śCląga-n1a po w postaci polis ubezpieczeniowych 

lata swego łyda. 
O Ile nam wiadomo - jeszcze 

jeslettlą ub. roku upłynął termin' 
zgłaszania pretens) do Ilkwidulące 
go się Torwarzystwa. Przy tyeb 
czynnoktacb pracuJe d~ć duże f 
zapewne - d046 kosztowne biuro, 
a mimo to sprawa jakOś się pru-
014g1&. Zainteresowanym ohrładeze 
ftft • młnrsterltwłe tkarbu. 2dzie 

wymienione bIuro funkejonuie, Ił 

t.prawa moie być załatmona nie 
prędzteJ, nli za rok, to znaczy w 
końcu 1930 roku. 

.l~k. Slę okaZ~Je. Aą to uu:z- datku. Platp3cy Ci podleg~ć hę· i z nleclerpllw~ą oc_kuje :za-
f!'I'VZnl urod7.en~ w roku 1908 j dą opłacanIm poda·tku od 10 - . ' 
r.zcściowo w 1906 i 1907, ",tó· 20 złotych, zalefnje . od katego- konczenla czynności IfkwidacyJ· 
rr.v w roku bieżą~Ym . zalkzen-i tii. 'do jakiej dany płatnik LU- nych, aby dOlść do posiadania -
lOS lali na koJcisjach poboro· Rtał t:a)lczony pucz ', komis.i«: niestety - zaledwie cz~ tego, 
wvch <.lo kat. C lub D poborową. · . co oszczędzili przez dłulie nieraz 

-Spełniając życzenie wielu llain-
1Jerelowanych - . zapytujemy, czy 
nJe dałoby się jej przyśpIeszyć, co 
równie! przyczyniłoby sle de 
zmnieJszenia kos~ów UkWidacyJ' 
tlych? 
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DZISn'nlKI\RZ bOBZKI POZBAWiOny WOLnOSCI 

Lisi olwar. do S,nd,kalu Dziennikarz, w lodzi 
OtrzymalUmy powyżSzy tlat., chwilI, t. I. w ciągu zgórą dwuch I wtorku, 3 b. m., który to termin I "Rozwoju" na drogę lądową za poinformowanIe biura, w którem 

prośbą o· opubUkowanie: miesięcy, przypombtałem stale wy- traktowany był Jako ostateczny. straty lIIaterJalne I moralne, spo- pracuJę, o moJem .aresztowaniu, ce-
W dniu 17 wrześnła r. b., biorąc d!1wnlctwu "Rozwolu", że grzy"i'n~ Mimo to "Rozwól" grzywny tej nie wodowane rozmyślną, Akl'l8lWalą- lem wyznaczenia zastępcy, nie od· 

arlop zdrowotny dwutygodniowy t~ winno uiścić, na eo adminl!Jtra-- uiścił, powoduJąe świadomie aresz.. cą na zlojliwość, godzącą w molą pOWiedział wogółe, zwracając €łę 

wystąpiłem z J:ledakcJl "RozwoJu", cja "Rozwoju" wyrażda 7.godl(, towanłe mnIe I osadzenie w więzIe w(·IIIOŚć oso_latą, taktyką "ROIZWO- jedynie do posterunkowego z ldl· 
a powody wystąplenl.a wyłuszczy- prosząc ledynIe o zwłokę. W dniach nlu, skąd wydostałem się Pl) upły- ju". kakrotnem wezmaniem: "Brać go!" 
lem w obszernym liście, wystoso- ~tatnlch, będąc zagrożony wyko. wie doby dopiero dzięki energłcz- Przy sposobności . moich przy- Postępowanie takie jest niewłaś· 

wanym do wydawcy "Rozwoju", nanJem wobec mnie, kary dwuch neJ Interwencji kierownika łódzkie krych perypetJl atwaerdziłem, że - ciwe nawet . wobec zawodowego 
p. Tadeusza Czajewskiego. blma- tygodni laresZtu, zamiast gr:!}'wny go oddzrału Agencji WschodnIej p. POl!ltępowanie władz więziennych złoczyńcy - ~ydywisty. Uprze!­
czaro, że w dniu 30 września b. r. odniosłem się bez~rednlo do wy- Adama Halberstadta I żony mojej. jest peJne taktu, to z drugiej stro mie proszę P. T. Zarząd o łaskawą 
ur1ywał termin czwartego a kolei dawcy "RozwoJu", p. T. Czajew- Ponieważ nieuiszczenie grzywny ny godnem napIętnowania było za- ingerencję, celem odpowiedniego 
wypowiedzenia przezemnie wydaw skle.go, który - w toku rO~Ił!!)wy za pt'IaCownlka, choćby byłego, cler chO"-Vanłe sIę dyżurnego . pr~odow- pouczenia niewyznającego się, by~ 

nlctwu temu pracy. telefonicznej zobowiązał się grzy- plącego zgodnie z wymogJem pra- nlka w VII komisarJacle 1'. P., może, w Instrukcji przodownika • 
Już Po kilku dniach otrzymałem wnę bezzwJocznle pokryć, w'7.glę,'· wa za wydawnietwo, bowiem wy- niejakiego p. Szwedzińsklego, któ- VII Kom. P. P., p. Szwedzlńskiego. 

tawladomienle z pollcJi, Ze winie- nie za moją radą - wziąć WP.- dawnłctwo to wobec prawa repre- ry na moją kIlkakrotną prośbę nie Idzie tu nietylko o honor zawOdl1 
nem wpłacie grzywnę, nałoi.oną bec komisariatu P. P. obowiązek zentującego, Jest niesłychanym po tylko odmówU zameldowania mnie dziennikJarskiego, ale również o dCl 
na mnłe przez sąd grodzki za wy- pokrycia tej grzywny na siebie. stępkiem, nie mającym precedensu p. komisarzoWI Wilczyńsklemu, od bre Imię Polskiej Policji Państw. 
stepowanie w Imieniu "RozwoJu", O Ue wiem - "Rozwój" otrzy- w h'stor}i prasy polskiej, przeto mówił w sposób szorstki I katego- (-) Edmund Bartoszek 
w dwuch sprawach w sumie ogól- mał zgodę komisarJatu P. P. odcze I malO zaszczyt zakomunłkowa.ć, że ryczny, lecz nadto . w odpowiedzi I Członek Syndykatu Dziennlkar~ 
QeJ 100 zł., plus koszta. Od tej kania z pokryciem grzywny do występuje wobec wydawnictwa na moJą prośbę G zezwolenie na w Łodzi. 

TEATR. MUZYKA i SZTUKA Co usIJsz,m, dziś Drzez radio! 
WARSZAW A, 1411,8 ' m. epighiego, "Phaedra" Pizzettiego, 

"Cleopatra" 1I1ancinellego). TEATR MIEJSKI 
Dziś Wiroz. po raz pierwszy ar­
cyw~ komedjru,' będąca świetną 
taltyrą stosunków współczesnych 

~an Topruz" M. Pagnol'a.. 
Jutro potpOłudniu po cenach po­

pularnych "Rywale". 
WlDevzorem po l'81Z 2-gi "Pan To­

QaIZ". 

PierwsZOTzędne Sjły komiczne 
lIe8pOłu tea.tru mil8jskiego zgotują 

d:r:.IJatwle łódzkiej w na.jbliższą nie­
hłelę, B·go b. m. nielada ucztę w 
poetaoi zajmufącego, wesołego, 
pełnego niespodz.ia,nek ł a.trakcji 
spektaklu komedjo - ba,jki p. t. 
"StU Iotni.ldam ozyłi ta.jemniCllJ 
laiek", ~8anej orygiuaJnie przez 
Jem~ w reżyserji p. K. Tatar­
kłłeW'icZ'a. 

"KRÓL BAWEŁNY" 
Lekceważona ł krzywdzGll:a przez 

hlurokracJę, nlenalWfdzona przez 
kołtunerię warszawską, bojkotowa 
na 1 wzgr.tł'dzona przez elitę kultu­
ralną Polski - Łódź - była ł Jest 
w rzeczywistości najdalej wysu­
łliętą redutą przemysłu i pracy pol­
~kleJ, nIeustannie atakowaną przez 

nisZCZYCielskie żywioły kryzysów 
bezrobocia, nadprodukcJe i stagna­
cJe. 

Węzeł gordyjski naszych sto­
sunków społecznych, narodowo­
ściowych I kulturalnych został 

trafnie uchwycony w sztuce p. t. 
"Król Bawełny", Idóra w najbliź­
szych dniach wejdzie na ansz te­
atrp mlejskleg~. 

TEATR POPULARNY 
~iś, w piątek, po raz bezwzglę­

dnie ost;a tni "Skalmierzamki". 
W soootę wIec7lorem i w niedzie­

lę popołudniu i wieezorem selllSialCyJ 
na amerykańska. komedja. ,,Pooią.g­
Widmo". 

Popularna. bajka dla, dza!edl "Kop 
duszek" dama. bęcb1e w 8Ob()t~ po­
połuddu i w nłed2t1elę o godz. 12.30 
w południ~. 

TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę i niedzr.elę dwa ralzy 

"SkalmiernalDki" w premjerowej 
obsadzie teatru popula.rnego. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w pią-tek i dnli następnych 

komedjn. konweIlsa,cyjna Wł, Laka-

Z ESTRADY KONCERTOWEJ 

Hon(~ri t. O. f. 
dyr. Ign. Neumark, sol. z. Balokovic 

Muzykia " Eroikl" Beethovena nia, za co publiczność nagrodziła 

ma taki patos bohaterskiego napię· dyr. Neum.arka gromkimi objawa. 
cia, Ze z każdego niemal frazesu mi zadowolenia. 
słuchacz odczuwa, że tu genjusz . Solista wieczQru, jugosłowiański 
przemawia. Mało w dziejach muzy- skrzypek, p. Zlatko Balokowic, u­
ki napotyka się utworów, w któ- kazujący slię po raz pierwszy z na­
rychby ból wypowiadał się w tak szej estrady, wykonał koncert 
przeczystej formie i z taką szla- Brahmsa i okazał się skrzypkiem 
chetnośclą wyrazu, jak w dwuch bardzo poważnej miary. Ton jego, 
pierwszych częściach tej symfonii. mile zmysłowy, kierowany sUną 

Malf'SZ żałobny -- to cały dramat wolą i wzniosłem pojęCiem sztuki; 
w sobie zamknięty. technika doskonale uporządkowa-

Trzeba przyznać, że z pełnym na; dosadność rytmiczna, . sztachet­
pietyzmem odsłonił nam dyr. Igna- ne frazowanie oraz płomienny tem­
cy Neumark piękne stronice tej ' perament, hamowany kulturą Idy­
partytury, wydobywając maximum scypliną światową - to główne 
z orkiestry, przypominającej sobie atuty artysty, który doznał l!ier­
f'topniowo po długiej przerwie daw decznego przyjęcia. 
ne dobre czasy. Szczęśliw. przeszło Program zawierał jeszcze uwer­
i Scherzo, a F i n a I, jak w kom- turę do "Oberona" Webera, która 
pozycJI, tak w wykonaniu był zakończyła udany ze wszech miar 
hymnem zwycięskim. Jak zwykle koncert, ten pierWSzy z cyklu "wie 
dzierżyl prym zespół Instrumentów czorowych". 
smyczkowych; b l a c h /ll ł P e r- A publiczność? Jak ongI, groma­
k u sI a sprawiły się dzielnie, je- dzl się na koncercie pomiędzy 8.30 
dynie d r z e w o pod względem a 9.30, wytrącając dyrygenta, or­
stroJu pozostawtało nIeco do życze- kiestrę I słuchaczów z nastra1u. A 
czenla. Naogół biorąc wykO'lanle to jest rzeczą nie do znie.słenia. 
"Erolki" było na wysokoścł zada- F. Halpem. 

tosa "Mężczyzna i kobieta". 
W naóbliiszy Cz,wlłlrtek ocze~ 

wana z wielldem zainteresowaniem 
premiera f.runtastycznej groteski 
amerykańsko - ~ydoW1Skf.ej OS5ipa 
Dymowa "Bronx - Express". 

12.05 - lS.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

15.20 Przeglą,d wydawnictw pe­
rjodycznych omówl! prof. Heuryk 
Mościcki. 

16.15 - 17.15 Koncert z płyt 

gramofonowych. 
"SKALMIERZANKI" W SALI 1715 Od t C l d . czy t p. ." e e i z,a a-

FILHARMONJI. ma Rodz.iny Wojskow€lj". 
Po pełnym SiUkcesie artystycz- 17.45 Koncert orkiestry mandollil 

Dym, jaki odniosła. w teatrze po- IJiatÓw. 
pularnym pierwS1.Onędnłe wysłb 19.25 _ 19.40 Muzyk3J z płyt 
wlOID.& w860m f ba.rwna, przepla.te.. gramofonowych. 
na ewolUCjami, tańcami ł śpiewami 20.00 OdVzytanie programu na 
komedJo - opera J . N. Kamińskie- dlZi!eń n~pny. 
go "Sk&Imi«za,nki~' - 'WMo.wJsko 10,05 Muzyka, - wygłoSi p. Ka-
to. dme będzie tu Jeden w satU fil- roI StronlenglJ!'. 
halrmonjil we 'rodę, dIiJb. 11 b. DL 20.15 Transmilsja. koncertu sym. 
o godz. 8.30 wtee&. . fodOmeg'O z fUh·a.nnonjt 1Vał'St. 

'Bilety po cenBcll ~~ Wykona.wcy: Orkdeetra filhannoni-
niskłeh (od 1 d. do. IS zł.) cma, ~ Fried(dyrekeja,) t Szy-

REWELACYJNY WIECZóR 
TANECZNY 

Kilka. dni dzieli nas ~Jedwie od 
wlelkieg<l ewenementu, jakim jest 
niewątpliWie oczekiwany z ogro­
mną niecierpliwośdą występ naj­
słynniedszej tancerki współcz.esnej 
PalucGy. Tancerka wszechświato­

wej sła;wy, o której najwięksi kry­
tycy europejlscy wyrażają się en­
tuzja,stYClz:nI8, przygoLował3t na 
5 woj występ w Łodzi Itla,pitalne nu­
mery swego bog3Jte.go programu. 
ł.ódź będzie więc miała wkrótce je 
dYLI!! okazję zapoznania się z naj­
IJowszemi prądaJID!j z dtziedziny cho­
reografji w genj;alnej interpretacji 
wielkiej Palucq, która wystą.pi w 
lS:ali filharmonje we wtorek, dnra 10 
grudnia. o godz. 8,30 wiecz. 

KONCERT KWARTETU 
TRY JESTEŃ'SKIEGO 

Koncert kWIM'tetu tryjesteńskie­

go, świJa.towej sławy zespołu, które 
go fenomenaJn'lL gra jest zespole­
niem nadzwyczajnych talentów o 
niezwykłej umiejętnoścm i olbI'ZY' 
mie.j kuliturze muzycznej odbędZie 

Się w czwartek, dnila. 12 b. m.. w "la. 

li fi1barmonji. 
P. p. Yankov1lch, Dudovicb, Viez 

zoli i Ba.ra,ldi wybrali na program 
S\~'So koncertu wIJjpiękniejsze 
kwartety Ha.ydna, BocGheritniego i 
Beethovena op. 59 C-dur Nr. 3. 

DANCING W "OAZIE" 
LŻTSG. "Ba,r Kochba" urzą,dJza 

w nadchodzą(,'ą sobotę, w nowoo­
tworzonych sa.lach ,,~y", przy 
ul. Narutowioza 20 wielki bal połą­
czony z dancingiem. 

Organiz.a.to!zy zapowlladtalją sze­
reg niespodzia,nek i atrakcji, na kM 

mon GIoldberg <anypee). W pro­
gramłe utwory L. va,n BeetJtove-
na. 

RADIO ZAGRANICZNE 
Berlłn (418) 
20.30 Koncert (Uwertura "Wol­

ny strzelec" Webert3, Koocert 
sk.rzyp<.;owy Mendelssohna: Symfo­
nja. G·dur Dwo'l'zaka). 
Wrocław (325) 
20.30 K(}neert słkrz.W;(}wy A-dur 

Regera (FI. Reuter). 
Londyn (356) 
21.00 Koncert (Fra.gmenty oper 

Wagnera, Symfonja C-moll Brahm­
sa). 
Paryż 1725) 
21.45 Opera Borodina "Książę 

Igor". 
Medjolan (501) , 
20,30 Koncel't; (Uwertural Mascag 

I:.iego "Maski", Symfonja "Wesele 
wiejskl.l8" Goldmarka, lIPtaki"~ Re-

re złożą się występy ~nakomitych 

:trlystów tea.tru mie~ego pp. MI­
rhatlJ Znicza, t Jana. Mrozińskiego. 
LaJskawy współudział weźmie reż 

talIxerka Wandzia Wa\D.dulskta. 
Początek danct1ngu o godz. 10 w. 

WIECZÓR EKSPERYMENTÓW 
Dziś, dnia 6 b. m. o godz. 8,45 

w-ieczorem w lokalu zwtią?;ków na.u­
czycieli szkół średnich i powsze· 
chnych, Południowa. 3 odbęd~ie Się 

wieczór eksperymentów znakomite 
go rachm.istrta p. S. Finkielsztajna 
Wieczór ten ze Wlzględu na. jego 
wysoce <..'iekaJWe z punktu widz.enJillli 
biopsychicznego eksperymenty z 
pewnością. za&nileTesu.f.e rzelSZe D.3iU.­

czycieletw-lll naszego grodu. 

Rzym (441) 
21.00 Operetka Suppego "Donna 

J ualIlita." . 
Wiedeń (517) 
20.00 Recftal skrzypcowy A 

Spaldinga (M. m. Sonata, "Tryl 
6jahelski" TartiLiego, Koncert D 
dur Mozarta, Sonart:a A-dm Fra\D.Q 
ka, Drobne utwory). 

Brno (342) 
16.30 Kwartety smy<..·zlwwe: Kot 

nauthaJ op. 14 i Debussy'eg o G 
moll. 

Budapeszt (5156) 
19.30 Opera ErkJ.a. "Ba,nk - bau". - • 

na arebrRym ekranie 
GRAND KINO "Zemasta 
hrabiego Monte Christo" 

w dniu wczorajszym odbyła sł~ 
premjerru drugiej serji najgłośnieJ .. 
szeg;o filmu według ni6Śmlertlnep 
dzieła Aleksandra Dumasa p. t. 
,Zemsta hrabfego Monte Christo". 
ZainteresowalD.ie premjerą było ba.r 
dzo duże. 

Druga serja wielkiego tego fil­
mu od~aczn. snę niebywałym roz­
!JlJ3.ch€ID rt.:żyserskim ~ królewską 

wprost wystawą. Już z fotografji 
wyst3JwiQny(,h przed kiulem i kil­
ku scen wyświetlanych na końcu 

pitllrWlSlzej ser~ łatwo możemy na­
brać przekolD.atJla. o piękności i po­
tędze tego wspa[.iałego arcydzie· 
ła, które śmiało zallczyć możemy 
do najtpiękniejszych i najbogaf,. 
szych filmów współczesnej kinema­
tografji. 

KAlfHOAftlf 
na rok 

1930 
już Sil do nabycil1 

Wydawnictwo 
Kalendarzy 

4. 1. OSTR~ WSKI, Piotrkowska 55. 
Specjalność kalendarze reklamowe. -, 

Dr. med. 8495 

S. Niewiazski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wyd7:ielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz 

w niedziele i święta od 9-1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 



" .os POIAIIIIY" 
LÓD! 

6 grudnia 1929 r. GLO OWY .. GlOS POUIIIIr 
&'ÓDt 

9 grudnia 1929 r. 

-

Kilka słów o "znajomości sportowej" Zarząd główny bigi 
ma być' zniesiony 

ludzi uganiajaerch sie za autoreklama w ~\'.' .. n z opr.acoW"alIliem no­
wego ~ta t1\tll ligi, który powierzlO­
ny został wybitnym f3ICho wcom 
f(po:I'bowYID; dowiadujemy się, ~e 

j~tnieje projekt calkowit800"0 znie­
sienia t. zw. zarzą.du głównego li· 
gi, który skł:lda się jak wiadomo 
z czł-onk6w zarządu ścisłego orna 
13 desygnowanych delegatów, klu­
bów ligowych. Według projektu 
Ilowego będzie i miał tylko zarzą,d 
ścilSły, który składać ma. się nie 
jak dotychczas z 6 (;złonków, lecz 
7. Powyższą. zmiar.ę w strutuoie li­
gi projektowano już od dawna. i li­
czyć naJeży się z tern, iż zostanie 
ona przyjęt.a. 

Artykuł pióra p. Robakow skiego "Echa meczu Łódź - War­
szawa", zamieszczony na łamilIch naszego pisma wywołał odpo 
wiedź w niektórych pismach w formie ostrej napaści na osobę 

autora. Zamieszczając poniższy artykuł bez wnikania w meritum 
sprawy dajemy możność p. Robakowskiemu sprostowania sta-
wianych Mu osobiście zarzutów, (Redakcja) . 

śl1ednich są do tej pory prowa· 
dzone według moich przepisów, 
na polecenie kuratorjum łódzkie 
go, a pan, o ile się nie mylę, po· 
dawał to w swoich artvkułach 
do wiadomości publicznej. Dziś 
o tern z a·pomniał'. O. źle z ",my' 

Lubię takich "wielkich pa· cy. Zgrzytnął ,ząbkami, ' zacisnął ślądki-em" . panie dziennika· 
nów", którzy będąc na 3 -6 ty. swe "delikatne" rączki i ... paluął roZtl! 
godniowym kursiku Ośr. ·Wych. artykuł w "Kurjerze Łódzkim" . Przepisy klubowę nie obowttą 
Fiz .. stają się nagle wielkimi Lecz jaki? ~ zamiast odpowie· zują szkoły. Nam choazi o zdro· 
sportowcami, nawet recenzenta· dzi fachowej i rzec.zowej, na· wy sport, a nie o sport widowi. 
mi lub redaktorami sportowymi. padł na moją osobę l ogłasza pu skowy. My, kierowndcy rozwoju 
Nic dz1w'nego, że ich sprawozda· blicznie: fizycznego, mamy inny cel i in· 
llia i artykuły są pożał wania 1) niesłusz.nie noszę tytul pro ne zadanie na polu wychowam'l 
godne, dobre dla laika i szuka· fesora, fizycznego to t.eż próżne jest 
• '1' 1 l' dl dń-ś tak gorliwe wylewanie łez .lącego sensac] , ecz n e a 2) kuratorJ'um zakwest.JO· no. 
P t , fa'" h o nI 'ąda krokodylkh nad moim podręcz· ~ or o yca - v wea. I y Z • waJ.o moje dokumenty, 

1l1~. krytyki , a nie osobistych wy nikiem. Miał on swe powodzenie 
c ieozek, nienawiści i podburza- 3) nie znam siQ wogóle n-a spor wśród pedagogów i stał się po· 
nia. Żądamy od naszych recen· cie, pularnym. Dom Książki Polskiej 
zentów zdrowej potrawy, a nie 4) wydany prlzezemnie pod· w Warszawie rozsprozedał go 
trucizny. O lem niestety nie wie ręcznik nie został zatwierdzony, w ilości 2.000 (dwa tysiące) e· 
dzą niektórzy n-asi spoTtowcy. 5) kluby znają się na mojej gzemplaTzy, mógłbym to na· 
recenzenci , i to jest bardz.o STUuł działalności i t. p. brednie. wet udowodnić autmowi, gdy· 
ny objaw. Zda.le mi się, że kto Panie miły I Cóż ma piernik bym umał za stosowne. 
lepiej blaguje i pisze różnllr : Jd· do wiatraka f Chciał pan odpo· A co do "znajomości sporto· 
ne bzdurstwa, ten jest lep..;zy . wiedzieć na mój artykuł, to tnze :========~~=~~ 

ba bvło z inn-v. m ,.myślądkiem" a zasługi .i(·go n·a poll1 w';('how';\ J 

nin fizycznego b~dL~ dGb:tnil'j zabrać s ię do p:s3Jnta i odpowie. 
podkr C'śl one i że prędzej w ci =1: dz!cć fachowo, a nie napadać na 
gnięc i zostaną na list~ ludZ i za' moją osobę. l\. im jestem i z ja· 
służonych l.... odznaczolI~'ch kimi kwalifikacjami , lo sprawa 
Nie wiedzą oni o Łem , że lasługi M. W. R. i O. P., a w pierwszej 
zdob~-te p'rzez nich w ten l>PO' !instancji kuratorjllm łódzkiego 
sól>, mogą imponować ILldziom. okręgu szkolnego i instlllneji 
ni{~wta.iemnicz.onJm w sprawy szkolnej, w której pra-cuję, lecz 
wychowania fizycznego . Sp:;r. nigdy nie pańska. 
łowcy - fachowcy zdają sobi-e cl0 W szkQ}nictwie pracuję od Dzlł I dni nasteD.Jell ! 
kladl1ie z t~o sprawę, im nie 1913 roku, wtedy byłeś pan, j~z 
zaimponują nigdy zdobyte w tpn cze na ławie szkolnej i mogłeś Wielki dramat obvcz&jowy 

II tycia cyganerji Montmartru posób odznaczenia. być m()linl uczniem. Dziś chc;al­
by pan, l~itymować mnie, mo-

Dnia 24 ub. m. ukallał się mój ich kwalifikacji. Nie, m6j panle, M t I B k 
:I rt~Tkuł w Głosie Porannym" PTzed człowiekiem, kt6rv się za· O Y lU OWy 
p. t. "Z za kulis m~zu Łódi - jął sportem dla autoreklamy i 
'Warszawa o puhar wędrowny dgOla. szdtaOnbowvcl.~akaa,wbaY~Osubyp~!watndl~~ 
dyr. Zawadzkiego dla koszyka· .. f IQ ~ 
rzy". W artykule tym omaw,ja· mnie ubliżające. 
lem mecz Łódź-Warszawa i u· "Kluby znają się na mojej 
jąłem sprawę z punktu widzenia działalnośd" - tu autor po·wie. 
fachowego, wykazałem nic"wia· dział prawdę, lecz zapomniał do 
d omość w or~anizowaniu 'ilodob dać, że znany jestem z owocnej, 
11-ych 1l1ecz~' , poruszyłem hł>:dy , a nadewszystko uczciwej, cichej 
ktÓol'e pocz~'ni)i organ~za! I) 1 Z\· pracy sportowej, a nie oZ auto· 
ich tendencyjność, ich wady. da reklamy, za którą się oŁrzymu· 
wałem fachowe wskazówki na je podziękowania i ódznaczeob 
pr,z~Tszłość. Artykuł był p(l~wię· z protekcji. 

Ret. E, Eichberga. 
Role główne kreują: 

wielka i subtelna tragiczka 
ekranu. chinka 

Anna 'Mar-Wong 
Gaslon lacauel 
Nien 50n Ling eony ludziom, którzy orgaróo- Podręcznik mój "Siatkówka" 

wali wspomn1a-ny meCl, j~tk "Koszykówka" jest napisany dla 
również i tym, którym 1'13 serw slz'kół, żałuję baTdzo, że autor Orkiestra symfoniczna pod batut" 
leży dobro naszego mł'Jd'3go ten nie pamięta czasu, kiedy Sz. BaJgelmana 8705 
sportu, jakim jest "koszyków. sam p1sał chlubne artykuły o 
ka". Nie wymieniałem nazwisk moim podrl}Czniku Jako o pierw 
ni~ było z meJ stroo.'{ żadnej szym nodręczniku w Polsce dla 
tendencji poddawania i~h pod szkół. Wówczas w swoich arty· 
pr~gierz publiczny. Artykuł pod kułach tytułował mnie "profeso 
pisałem mojem skrJomnem na· rem", aczkolwiek na,gdy nie był 
zwiskiem, ponieważ nie chcia· moim uczniem. 
lem, jak to uczyniła strona prz(: PodręCZll1ik, jak już wyżej wy 
ciwna, występować zza k ... lis lub mieniłem, nie był pisany dla klu 
z maską na twarzy. byłoby to bów; nie zwracałem się do żad· 
dla mnie, jako sportowca wstręt nej instytucji do zatwierdzenia, 
ne i brudne. Nie miałem na my· wydałem go własnym nakładem, 
śIi żadnych osobistych wycie· gdyż chodziło mi o ujednosta,i­
czek. Ale jak to Llwykle bywa: nienle tych gier w szkołach śred 
., Uderz w stół, a notyce się ode· nich, czego dopiąłem. 
zwą". Zahuczało i wzburzyło Wszystk~e rozgrywki w okrę· 
się biedne se-rduszko wil1.()waj·gu ł6dz.kim o mistrzostwo szkół 

Ganzera i Snopek 
następcami Nispia 

.Donosili~my jnt o zaa.n@3~owa .. 
ruu przez P. Z. B. trenera. włoskie­
go Ganzery i obja.zdowego trenera 
w ~bie Snopka. Willego. Dowfa-. 
dujemy się, ii ob3Q trenerzy w nal} 

bliższym czasie odWIedzą Łódź a 
t.. dzięki ut.hwale walnego 7.g'L·O'ma.­
dzenia P. Z. B. Termin przyja.zdu 
obu trenerów nie Z08tał jeszcze u· 

stadony, lecz pralWdQPodobnie nasą 
pi w pi~fWlS'Zych dnia.ch stycuiia, 
w którym to cz.a.sie J>lIZybędzie do 
Łodzi G~zera~ który za.bam w na.­
szem mieście przez dwa. miesiące. 
Po jegO' wyjeździe trenować będ7.fe 
pięściarzy łódzkich Snopek, który 
desygnowa.ny l'Xl8tam.ie do Łodzi na 
('kres trzech nilesieey. 

I-sz, Diwiekaw, 
Kino - Tealr w lodzl 

"SPLENDID" 
~ ig rekordowy 
'łI- t Y d z I • 1\ 

Wielki film djwiękowo·'piewnr 

Slalek 
Komedjanl6w 

Ostatni wyraz techniki 
kinematograficzneJ. • 

Dwie gwiazdy ekranu: 

laaura ba Planfe 
I Józef Schildkrauf 

Dziś 3 seanse: 
o godzinie 6.46, 7,45, 10 vi. 

Na I·szy seans eeny mIe]Sc: 

Zł. 1-, 2.-, 3.-
Kasa czynna od g. 5-ej. 

wej" to możemy porozmawiać 
nieco na temat ćwiczeń z syste· 
mów Linga, Jahna, Dalcroza. 
Buck'a i Labaua .jak również i 
z lekkiej atletyki. Wykazemy 
praktycznie i teoretyc:mie swe 
wiadomoś-ci fachowe, przekona. 
my się, kto z nas jest wię.kszym 
znawcą sportu, bo przecież bla· 
gować o sporcie, toć nawet taki 
laik jak pan umie. 

Mam nadzieję, Że rękawica w 
ten sposób rzucona w twarz a u 
torowi artykułu "Kurjera Łódz· 
kiego" będzie przez n-iego pod· 
niesiona, chyba, że on nie czuje 
się na siłach bronre owego ho· 
noru - tegO swego honoru spor 
towego! 

SPTostowandoe moje kończę z 
uśmie'Chem na ustach, mz jakiej 
kolwiek nienawiści i chęci szu· 
kania zemsty osobistej. Jestem 
tego zdania, że chorych umysłu' 
wo winno się leczyć; to nieszczę 
śliwe i pożałowania godne isto· 
ty. Obawiam się tylko jednego, 
ażeby ta choroba nie była cho· 
robą zaraźliwą i niebezpieczną 
dla otoczenia, w danym wyoad­
ku musie)ibyśm~' naszego bied· 
nego pacJenta wyklucz~'ć ze 
zdrowego jeszcze społeczel1' 
stwa. 
PozaŁem należy napiętnować 

wogóle metodę post PT\()waI),ia 
tych jednostek, które błędy swe 
chcą pokryć ohydnym. na})adem 
na m" osobę. CzynnI·ki miaro· 

Dziś panie grają 
w koszykówkę 

W dniu dzisiejszym w godzinach 
Wi1oczorowych rozpoczyna, się w sa. 
li ośrodka wychowania fizycznego 
turniej pilk1i koszykowej dLa, p3JIi 
o mistrzo::;łiwo Łodzi. Turniej -po· 
trwa kilka dni. Zwydężczyni tur· 
DI'eju bronić będzie barw L0dzi w 
grach o mistrzostwo PoJslti, które 
vdbędą. się w dniaeh 14 i 15 gm. 
dnin w Krakowię . IV mj..trzo ~twie 

Polskli wezmą najprmwclopouohlliej 
udzLa.ł mistrzynie Lwowa, P<, zna­
nia, Wilna, KraJwwa i Łodzi. 

Zamiast Herłby, 
Hasmanaa 

dajne wiDny przypilnować owe· JaIk wil3domo została przed nIe­
~o młodzika, który nie zadał so· da.wnym OZi:tsem rozwł.qwn;J ci osko 
b!e jeszcz~ trudu ~3:d uZ!lpehtie. nala. sekcja piłki koszykowpj Hel'. 
DoJem .wOlch kwall!lka,cji. thy, której gracJ:e zasili rlrn żynę 
Radzę mu zwr6cić SIę do kt6· . 

TeRokolwiek naocxyciela języka 'J.1ryumfu, b~dź też ŁT~G. ~v ZW l ąZ. 
polskiego; tam mu wskażą źr6. ku z l)():~szem d(n\'l arlu .l~my ,-.nę 
dła do studj6w nad wzniosłą i te na. InleJsce Herthy wejdzie do 
SZ'CZytlUl folą pubJlcvstV. klasy A okręgu łódzk1:ego dmiyua 

W. Robako-..kL HallDlonei j~ ósmy zospół. Jak 
wtadomo Haamon6al tylko wskutek . 
gOT8Zi3go stosunku koszy poZ~f 
w klasie B. 

- • 

Prafelł Warty 
dziś rozpatruje P.Z.P.N. 

Jak się dowiadujemy, głośny pro 
test W.rurty w spraowie przegra.nego 
ffiCOZU z Turystami w Łodzli, który 
był już killtaikrotnie ~patrywany 
przez włladze ligowe 2lIlajdzie się 

na. po'lIządku dziennym dzi~e-j€tL&­

go() posredozenia za.rzą.du PZPN. w 
W U!l'S~e, który ma wydać swą. 
opinję. Nn. temie zebralIliu PZPN. 
roMą. być również rozpa.trywane 
bardzo ważne spralWy, tyczące rO'L­
gryw9k m1iedzyokręgowych o wej~ 
śC!{l do ligi. 

Dunscy bokserlY 
Ul Polsce 

Finałowy mecz 
o tytuł mistrza klasy C 

Jak się dowiadujemy odbędzil:l 

slię w n3Jdchodzącą. niedzielę o go· 
dz\nie 10,30 na boisku przy ul. We 
onej finałowy mecz o tytlIł mi­
strza kla~y C. między zespołaa:nł 

Wddzew III i Zjedno()zone. Do zdo­
bycia. tytułu mi.str:z;a wystarczy 
drużynie Wlld.zewa. wynik remiso­
wy. 

Turniei szermierczy 
w Offenbachu 

Do turnieju &zermierc:rego " 
Offenbachu, który rozpoczął się w 

W lutym przybywa. dQ Polski dni),t wczOO'aJszym zgłosiło u<1~al 
duńska. reprezentacja, bokserska., 8 państw, a. mi'mowicie! W!()chy, 
która rozegra. kilkru spotkań, mię- Franoja" Polska, Danjn~ USA., Nor. 
dzy j.nnemi w Warszruwl'O, Lodz.i, 'WIegja, Holandia. i NiOOlt.y. Tur· 
IJa. Śląeku i na, Pomonu. I niej potrwa do dnia. 8 b. m. - • 

Pi,ściane Teutonii W lodzi 
Pi~ciaa-ze łódzcy po sukoos:u.;h 

od.Liesionych w 8pOtkallliIWh z Oto 
łowymi zruwodnikam.i polskimi w 
wplywa,ją. ()obecnie na szersze wo­
dy. LOZB. na.wiązał kontakt z za­
gna.nieznemi orgamz>acjami bo~oer­

skl.eó I po długich pertrakta.cjaeh 
udało Ilę zakontraktować zespół 

pięściany berlińskiej Teuton,i!i, znllo 
nei 1f POIl8ce I roze2;r.a.'I18i'O w dniu 

17 l:stopada. meczu zWartą.. Te­
utanja jest milstrzem zespołowym 

Niemiec i przyjlllZd jej do Łodzi 

wywoła. zapewne olbrzymią sensa.­
cję. 

Przyjazd Teutonji Z8IpO'Wit.dZ:lRn, 
Jest na. dzień 5 stycznia a przeci. 
wnikiem jej będzie reprez.eL.tacYł­
nil. drużyna. Lod7ł. 

I 



.Gł.óS pa.ant" 
&.oDi 

6 grudnIa I :ł29 r. LOS HANDLO Y "- PIRAI"" &.ODŹ 
6 gruQnia 1 ~29 r. 

Pfl~~ tr8~t8t~m ~an~l~wym l ni~m[8mi 
·Orltanłzatja niemlet"a Ba oslul!ath Idei. 

zbliienia handlowello obo krajów 
Dotychczasowy przebieg i ny celnej' ograniczały się do' lek gospodarczy dla handlu z 

tempo prowadzonych nŃędzy bardzo wąskich rozmIarów. Po· PoJs.ką (Deutscher Wirłschafts· 
Polską a Niemcami rokowań I.IJ1cwat liczne ftnny polskIe bund fur Polen) w Wrocław:a 
handlowych pozwalają przy· przez przes'zJo czteroletni okres zaWladomił lzbę przemysłowo· 

puszczaĆ, że tym razem trak- wojny celnej zatraciły kontakt handlową w Łodzi, że firmom 

~at handlowy Z?s~a,nie ZaWarł! z rynkiem niemieckim, a wa·1 polskl1m, które są zainteresowa­
ł to w niedalekl~J prZYSzłOŚCI,' runk~ tyCIa gospo~arezego i sto I QC w stosunkach ~andJowyeh z 
W obec tego naIezy się spod.t1Co sunk1 na rynku nlem1eek1m uJe Nlemcaml, got6w Jest zaofiaro­
wać ożywienia wzajemnYCh

j 
w CIągu blisko pięcloJetDlej woj I wat swoJe usługt w postaci fa­

stosunków ha,ndlowych, które gły znacznym zmIanom, lwIą· t:howe,1 porady. 

:_:=_::.:s::=;_==' ::":,*:::::0:: =~~===.=_::x»<=_~-.:::_=,..-~_=",:; ... :..::::: no zakresu działania zwią~ , 

ku najeżą sprawy następujące: 

~ naWi~lani! ~onta~tu ~an~łow~~o l RO!j~ ~~~rm;:::~e.~ ak~~~~:;::!~~ 
zabiegają firmy łódzkie możlIwOści zbytu, posrednictwo 

• In ś . 'fil organfirow8Jniu zaslęp .. tw 
Od dłu~szego czasu przemylSł lonna o CI. • 

l-redni w Lodzi za. ~rednictwem Dot.ychcz~ j,,k nas imlo.rm.ują, handlowych, dostarezlln·e. adr~. 
Kra.jowego Związku Przemysłu o przyję<foe sta.raly się na.stępuj~ l ~ow, por:ay prawne, udz'elande 
Włókiennicrego slJail'a si~ o na.wią- firmy: Rozen i Wiślicki, Tresz- Intormac]1 kredytowych, udzIe· 
zme kontaktu I rynkiem rosyj· ('Ja,ńaki i Gliksma,L, Jelenkfewicz i lanie in,formacjl w sprawach cel 
!kim drogą. przyjęcia. niektórych S·bi., B. Chmielnicki i ArOOl Sr.pil- nycn, podatkowych itranspoT· 
firm łódzkich do izby handlQwej !ta. NazwaiIiejszym poW()dem sta towych, interwenjowaoae u 
poll8<ko-sowleckiej. r.a.ń firm łódzkich o przyjęde ich władz i ftnn, poraay w spra· 

Na ostatIliem posiedzeniu izby do izby polsko - sowiookiej, prócz wach realizowania pretensjI: 
oIDaJWiana bybaJ ta spra.wa, jedna,. chęci naWtiązarua kontaktu halIldlo tłomaczenia. przeprowadzenie 
kawoi kwest ja ta zostala odroczo WElgo z Rosją., jest równo możność akc.l1 propagandowych i t. .P'. 
na "e w~lędu na niewypełnienie oficjalnej interwencji 'W sprawie ~W1ązek przyjmuje do grona 
przez s1Ja>ra,ją,ce się firmy pewnych kontyngentu handlowego. (i) 

~towallyuenie O[~fOny wieny[ieli 
swych pełnoprawnych człon· 

ków nrmy oraz zrzeszenia za· 
równo nIemieckie, Jak i polliklc, 
Od l stycznia 1930 r. ZWill'l~k 

rozpoczyna urzędowanie w dniach najbliższych będz:e udz!eJał swotm ezfan· 

W dniu wczora iszYtn odbyło w składzie następującym: dr. 
arę w lokalu krajowego lwiąTku Borner - prezes, pp. B!cd~r· 
przemysłu w16kienn1cze~o piet· man Bruno, Horodyn,.1ti, ~a' 
wsze organizacyjne zebranie ~to miński. Kloc. Mokrski i Schi1A:bl 
warzyszenia ochrony wierzycieli - r.donkowie. 
o którego organIzowanIU donn· W najbliż~'Zvm e,ute .łowa-
siIiiśmv w swolm CZ8SJt'.. rzysze:tie rozpocznie swe funk-

Obradom przeWOdnIczył p. ~je. Tymczasową sńedzlbą no­
Edward Babiackd, prezes krato. wej organizacji jest lokal związ 
wego związku. Wybrano zauąd ku przy uJ. Moniuszki., - -u 

FILM, 
nad filmy 

FILM, 
kt6ry zachwycił 4wi •• 

FILM, 
kt6ry jest cudem techniki filmoweJ 

FILM, 
.. kt6rym gra Kortner. . 

ałezapomnlal\7 odtw6rca krwawego cara Piotra III-go 

FILM" 
I udziałem "Sotni" kozak6w i setki typów przedwojenftej Rosji to 

FILM 

" 
IIJIU SY~IRU" 

8701 Następny przebój .,IIJN}''' 

Dokt6r Dr. med. 

WOłJKOWYSKI H f 11 f R 
CEGIELNIANA 26, TEL. 128-87 

SpeoJ_IIeta ohor6b sk6rnrch 
I wenarycanych 8420 

LECZENIE 8WIA'l'ŁEM 

(lampą kwarcową) 
eadllnle krwi Iwydalelln. 

Pftlimuje od 8-2 i od 5-0. 
w nied!dele i św1qt& od 9-1. 
Dla pań ud 5 do 6 po pol. 

Cld4aie1D& poa .. llalnia. 

Choroby .k6rne I wanaryoane 
UL. NAWROT 2 

TELEFON 178-88 
P..,!muje do 10 r. i od 4 - 8 wllO! 
w n1elhlelę od 11 - 2 po południu 

Dla p.ń spec. od godz. ~ 
uo poł.. dl.. nie.al1lohyeb 

CINY I.ECZNIC. S4ł1 

•••••••••••• 

kom bietących futformacji rów· 
nlet w języku poJsklm. 
t 40At .... 'QJ$ C .#.ZZ$' "** ___ w 

lapisujcie siC 
na członków 

I.O.P.P. 

w U (RR;li~ [l na I 
Lekarzy-specjalistów 

ZIWldlkl1 
TEL. 205-38 

e.ynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) p~mui~ 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
lęczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

KonaultacJa z n.urolegla", 
ł urologIa", 

Gabinet 5w1atło-lecmiclJ 

I Kosmetyka lekarska. 
Odchlelna pocllekalni .. dla Kobiet 

, PORADA 3 Zł. 8422 

CEBULKI KWIATOWE 
(tylko leszcze kilka dni) oraz na­

siona do jesiennego wysiewu. 
Pol.calll 8G89-3 

IKIIRDY la. JASlńSKIBGO 
w todei, Andreeja 10, tęl. 168-56 
w cz c , Poznańska 30 tel. 125 

Dui, fronlOw, 
Dak6j 

na dogodnych warunkach 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiad. Zawadzka 16, front 

. li piętro . 

,nek Dienie!'" 
Ceduła giełdy pieniężnej 

warszawskiej 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.90 

CZEKI. 
Belgja, 124.79 
Londyn 43.50~ 
N. Jork 8.89~ 
Paryż 35.12 
Szwllijollirja 173.29 
SzŁ.okholm 240.23 
Wiedeń 125.45 
Włochy 46.68 
Berlin 213.39 
Gd:msk 173.95 

AKCJE. 
Polski 165.75, 167.50 
Węgiel 69.-, 69,50 
Zarobkowy 78.50 
Sta.ra.ehoWlice 21.25 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 

PO'i. inwestycyjna 117.25 
dolarówka. 65.25 
5 proc. konwersyjna 49.75 
8 proc. B·ku G. K. 94.-
4% proc. L, Z. 21!emskie zł. 47.25 
8 proc. L. Z. ziemskie zł. 71.-
4~ proc. m. WaJl'!&z.ruwy zł. 46.50 
8 proc. m. Waa"Szawy zł. 57.25 
10 proc. m. Siedlec 68.75 
8 proc. obI. poi kOOlW. m. War­

S7.a.wy z r. 1926 - 50.25 

NOTOWANIA BA WELNY 

LIVERPOOL 

.Ba!wełna amerykańs.Jw., zamknię· 
cle: 

etyczeń 9.85 
luty 9.86 
marzec 9.43 
kWieoień 9.44 
mruj 9.52 
<;zerwiec 9.52 
lipiec 9.57 
sierpień 9.56 

wrzeSl!eń 9.54 
paźdZIernik 9.52 
lbSltQpad 9.50 
grudzień 9.31 
100 9.67 

ALEKSANDRJA 
BaJWt>,łna egipska,) zamknięcie: 
Sa.kellaridis: 
styczeń 27.73 
marzec 28.25 
mad 28.72 
Upiec 29.00 
1:lStopad 29.61 
Ashmouni: 
luty 19.58 
kwiecień 19.94 
oie1"W1ee 20.30 
sterp:eń 20.60 
pa.źd7liernlk 20.85 
grudzień 19.14 

NOWY ORLEAN 

I . Ba.wełna amery~a., zambi 
Cle: 

loco 17.50 
KOLtrakty południowe: 
styczeń 17040 
luty 17.55 
mll4'zec 17.71 - 72 
kwIecień 17,.82 
maj 17.92 - 17.95 
czerwiec 17.98 
lipiec 18.05 
sierpień 18.00 
wrzesIeń 17.95 
pa,ździernik 17.90 - 11.91 

PROFESOR 

~fanj!ław nIRn~I~ln 
wznowił lekeie gry fortepia· 

nowej. 

Zapisy od 4-6. 

Trauguffa t Z. front III ... 

Wyładow y' akumulator 
odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 

[~ntralna ta~ownia ~ ~~umulatorów 
Pioirkowlka lti1. 

" •• 
Wystarczy 
zadzwonić 

Tanio I Wygodnie I Szybko I 

LECZNICA 
lekeray .pecjllllst6w 
pray G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(prllY przystanku tramw. pabjanickich 
CII,nna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i świeta do 2-ej po pał 
Wayatk'e spacJalnoścl I denty­
..,ka. KIlpla.e Iwlatlna, lampa 
kWarcowa, elaktryK.eJa. Roentgen, 
.c.eplanla. enallaj( (moczu, hału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racJa, opatrunki. 
Wuyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porade denty.tycKnll orac wane 
rologlcana dla chor6b sh6rnych 

i wenerycznych " 
3 ZŁOTE. 8496 

~eeee8Met!MMł~ 

J 
ngenłlurlchule FrankanhauIJ8n 
KuUhluser Wyd.lał Inżynierski iwelk· 
l" n,lsttzoWlkt dla budowy 

masJ)'n t tamochod6w. dla teeltnikl pr4dów 
sllnyelt I a.labych, W)t$zy 1150bn) wy­
ozUł dl. lIudOWY ma.~ roJllluJ'cII t 

loroi etw". 

Dr. mad. 

M. L·--
spec. chor; dzIeci 

powrótil 
Przyjmuje od 3-5 
Zachodnia 64. 785l 

tel. 113-09 • 

•••••••••••••••••••••••• 



12 6.xn GŁOS PORANNY 1929 

ODPIS 8685 

Nr. sprawy Z. 247/29 r. Uzasadnienie nastąpi 
dn. 7 grudnia l!:I29 r. 

Wl'lłOll 
W IMIENlp RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Ki­
szmiszjan, Sędziowie · Handlowi: K. Kon i M. 
Saks, Sekretarz apI. Dr. Michał Sztykgold. Dnia 
23 listopada 1929 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu­
blicznem rozpoznawał su,rawę odroczenia' wy­
płat firmy "Jelinowicz i4Glass" 

. ( ANNil 
postanowił: 

udzielić firmie "Jelinowicz i Glass" odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech mięsięcy, t. j. od 
dnia 23-go listopada 1929 r. do dnia 23-go 
lutego 1930 roku; ogłosić wyrok niniejszy 
w ~Monitorze Polskim 14 i pismach "Głos Po­
ranny", "Rozwój" oraz wywiesić takowy w gma­
chu Sądu Okręgowe~o i na drzwiach firmy 
"Jelinowicz i Glass' j pobrać od tejte firmy 
złotych sto pięćdzięsjąt (150) tytułem zaliczki 
na koszty. Mianować Sędzią Komisarzem Sę­
dziego handlowego Klemensa Poznańskiego, 
a nadzorcą sąnowym- apI. adw. Leona Rubina. 

Podpisali obecni: 
Za zgodność Sekretarz: (-) T. Cichec:ki. 

Akta sprawy Nr. Z. 263/29 r. 

W~lwani~ Ju~li[ln~. 
'Przewodriiczący Wydziału Handlowego. Są­

du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo 
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r .. poz. 20) 
za ...... iadamia. że firma "Aron B i r k e", mająca 
swą siedzibę w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 22, fabrykę w Aleksandrowie, przy u1. 
Kościelnej Nr. 21, wniosła w dniu 13 listopada 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowego w Ło­
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że t!lr­
min do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 28 grudnia 1929 roku, 
na godzinę lO-tą rano w gmachu Sądu Okrę­
gowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice:Prezes (-) J. Kiszmiszjan 
8686 Sekretarz: (-) T. Cic:hec:ki. 

W czora] na ul. Piotrkowskiej między Zieloną 
a Główną w godz. 1-3 pp. został zgubiony 
podwójny sznurek perełek. Rzecz, pamiątko­
wa. Uczciwego znalazcę uprasza Się o zwrot 
za powyższem 'vvynagrodzeniem do admini­
stracji nino pisma, gdzie wynagrorlzenie 
otrzyma. 357-1 

KoirlIi.kt dramatyczny podłe powi~ci 

flŻBlfTJl BERfiNflł 
gra . główn/ł rolę 

" 

CASINO 
. 1'929 - 3 O. 

Do akt. Do akt. 
Nr. 1516 I 29 r. Nr. 3573-1929 r. 

Ogłoszenie. 
Ogłoszenie. Komornik Sądu 
Komornik IV r6- Grodzkiego ·m. Ło-

wiru S"du Grodz- dzi VII rewiru 
kiego w Łodzi, Stefan Górski 

S. Zajkowski zamieszkały w 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 

Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 9, na 
Traugutta 10 zasadzie art. 1030 

na zasadsie Art, Ust. Post. Cyw. 
1030 U. P. c. o.. Ogł8SZlI, że w dniu 
głasza, że '" dniu 19 grudnia 
18 grudnia 1929 1929 roku od go­

od godz. 10 rano dziny 10-e; rano 
w Łocbi, przy ul. w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowska 104, Pomorskiej 43 
odbEjdzie siElBprze- odb~dzie się 
daż z przetargu sprzed II! przez 
publicznego ru. licytClcję ruch 0-

chomO!lci, nal!lźl\- mości, nIlleżących 
. eyeh do . do 
Aleksandra , Naftali Hamera 
Goldberga. składających się z 

i składających się mebli 
z mechanicznych oszacowanych nil 

warsztat6w sumę Zł. 550.-
tkackich Łódt,13.11.1929 r 

oszacowanych na Komornik 
Bumę Zł. 2500.- •. S. Górski 

Dr. 
JAN 

~o~rowll~~i 
chor. sk6rne 

l weneryczne 

Przeprowadził lie 
nil ul. 

św. Karo'a 26. 
8617 

Lekarz -DentYlta 

~l[l e [iń ~~ a 
nI." Sienkiewitl8 

Hg 48 
Przyjmuje 

10-12 4-6 

--------------------------Ł6dź, dn. 2.12.29 

KIno SPółaDZllibłtl 
SIenkIewIcza 40. 

Komornik 
S. Zajkowski 

Do akt. 
Dziś i dni następnych 

Poisl ynek Do akt. Nr. 485 ! 1928 r. 
?:'lr. 2030·29 r. 

Do akt. Do akt. 
Xr. 2372 I 29 r. Nr. :.l521/29 r. 

Oułoszenie. 
Komornik Sądu 

ljrodzkiego w Ło · 
dzi, I rewiru Leo­
llard Naborowski, 
zamieszkały w 

tonzi. przy ul. 
Głównej 17. na 
~aBadzie ar~ 1030 
U,st. Post. Cyw. 
ogŁasza, że w dniu 

23 grudnia 
1929 roku od go­
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 28 

odb~dzie się s prze­
daż przez licytację 
ruchomości , nale-

żących do 
Gecla WiJczyka 
ekladających się z 
motoru elektrycz­
nego i przędzy 
ocenionych na 
Bumę 957 zł. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie 
Komornik Sądu Komornik IV re, 

Grodzkiego w Ło- wiru Sądu Grodz­
dzi I rewiru Leo- kie!\,o w Łodzi 
nard Naborowski, S. Zajkowski 
zat?ieszkały w zamit'!lzknł) 

ŁodZI, przy ul. W l' 'ldzi 
Głównpj 17, "·t I 'HZ , 111. JTr:r !ut­
zasadzie art. l U ) ta . 1(r. n '\ z P'­

Ust. Post. Crw . dzi e art. 10J) U. 
ogłasza, że w.dniu P. C. ogłasza, że 

23 grudllla w dni u 
1929 roku od go- 23 grudnia 
dziny ~ O-ej rano 1929 r. od godz. 
w ŁodZI, przy ul. 10 rano w Łodzi 

N ow~ . przy ul. ' 
Senat~rs~leJ 10 Piotrkowskiej 82 
od~ędzlesl~ sprz?- odbędzie się sprze 
daz przez, l~cytaclQ daż Z praetargu 
ruc~omo8cI, nale- publicznego ru-

z!\Cych do chomo~ci należą-
Jana. . Korfma?e rych' do 
składających Slę:li ilLm "S 3 Bławata 
2-ch . m~l:I~yn do i składających eię 
sZyCla. l mnych z mebli 
ruchomości o~zacowl\nych na 

ocenion?,ch na Bumę Zł. 950.-

Ogłoszenie. 

Komornik ~ądu 
Grodzkiego VI 

rewiru w Łodzi, 
Stefan G6rski , 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

S ienkiew cza 9, na 
z1sad zie art. 103J 
Ust. Post. Cyw 
oglasza, że w dniu 

13 · grudnia 
1929 roku od go­
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 2 
odb~dzie si~ 

sprzedaż put.Z 
licytacj~ ru~ho­

mości, należącycl\ 
do 

Maneli i Samuela 
Hraci Liberman 

i składających si~ 
z r6żnych mebli 
. i 2·ch pianin 
oceniony ch na 
sum~ Zł. 6000.-

W DrZeSłWOrZ8,h 
Dramat tyciowy w 10 aktach 

W rolach gł6wnych: 
MADY CHRISTIANS, 
GA9!liEI.. G"q~IO , Inni 

Następny p.-oaram: 8534 

Djftl~ Iłót~ 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, poczlltek seans6w o godz. 
4·.j, zaś w soboty, niedt:iele 
i święta o g. 12-ej w poło Ostatni 

sellns o godz. 10.-
Na I sellns ceny miejsc zniżone. 

Dr. Ju.zel Kun 
tódi, 25.11. 29 r. 

sumę 983 zł. , 
Łódź, 2.12 29 r. l..6dz, dn. 2.12.29. Ł6dt,2.12.1929 r. 

Choroby dzieci 

przyimuje Piotrkowska 5, 
od godl:. 3-ej do '-ej 

tel. 108-12 
Komornik 

S. G6~sk: 
Komornik Komornik Komornik prywatne mieszkanie ul. 6 Sierpnia 3 

" , I .... . ~ n -.. 

Do akt. 
Nr. 1758-1929 r. 

Ogłoszeni e. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego II re­
wiru w Łodzi, 
Bronisław 
Pingielski 

zam. w ŁodzI, 
przy ul. Poludnio 
wej 20, na ZlISII­
dzie art. f 030 U. 
P. C. ogłasza, te 

w dn.13 grudnia 
1929 r. od go dl:. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Rokicińskiej f26 
odbędzie się sprze 
dat przez licytację 
ruchomości nale-

!ących do 
Firmy _Trak" Sp. 

z ogr. odp. 
i składających si~ 
z 20 mtr. sześcien­
nych desek cie­
sielskich calowych 
oszacowanych na 

sumę Zł. 2200 

Łódź, 5.12 1929 

Komornik 
Br. Pingielski. 

Do akt. 
Nr. 3609-29 r_ 

Ogłoszenie. 

Komornik 
VII rewiru 

S"du Grodzkiego 
w Łodzi, Stefan 

G6rski, zamie­
szka .y w Łodzi, 
przy ul. S ' en ~(ie­
wicLi! ·9 na za­
sadzie art. 1)30 
U .P. C. og s .a, 
!e w dniu ~O 
grudni II 1929 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 35 
odbędzie się 

sprzeda! z prze­
targu publicznego 
ruchomości, nale-

żących do 
Mordki 

Szczucinera 
i składa;ących się 

z mebli 
oszacowan.ych nil 
sumę Zł. 76) 

Łódt,29.11. 29 r 

Komornik 
c;:: , n t .. ~1·· 

KINO-

MIM ZA 
Od wtorku dnia 3 do poniedzillłlru dnia 

grudnia 1929 r. włącznie' 

Uśmiech losu 
Według głośnej sztuki Wł. Perzyńskiego. 

W rolach gł6wnych, Jadwiga Smosarska 
Kaz. Juno.za StępowakI, J6zef Węgrzyn: 

Nast~pny program: MiłoŚĆ Kozaka" 
w roli głównej John Gilbert. 

,......- KURSY KOSMETYCZNE-_ 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 7434 

CegIelniana 6 , front I p. 
Informacje l zapisy codziennie od 10-8 wlecz. 

.............................. 
PilBJ4NI(f M40 

Biuro Dzienników A. Zatorskiego 
w Pabjanicaeh, Zamkowa 15 
przyjmuie wszelkie ogłoszenia 

DO "GŁOSU PORAN NEGO" 
po cenach redakcyjnych. 

Do akt. Nr. 
524, 523, 678 29r. 

Obwieszczenie . 
Komornik S"du 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Ł6dzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 

e 

" 

JAN SIPllnll\K 
OBRonA UJ SPRAWACH 

PODAtKOWYCH 

PRZYJMUJE 
od 5-7 p. p. 

PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 8499-

Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, te 

dn. 13 grudnia ----_____ IIBII __ I!SI;iiJ! 
1929 roku od go- ----________ _ 
dz/ny f O-ej rano,I:----_________ ~ ..... ~ 
b~dzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

łących do 
firmy "Freitag 

i Cukier" 
I składających się ł 
z dwóch selfakto­

r6w w pełnym 
komplecie oraz 

motoru elektrycz-
nego o sile 30 HP 
ocenionych na 

Dr. med. 

1. ~a~oki~ p~Ki 
STOMATOLOG 

chlrurgJa szcz~k, Jamy uetneJ 
I plastyka, 

REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTVKA. sumę Zł. 5596.30 

Licytacja będzie Ordynuje 3-7 8502 
dokonana ul. PIDłrkDUllka 161. -'81. IIT.iJS. 

w Zgierzu, przy ul. 
Dąbrowskiego 29 
Zgierz, 3.12.-29 r. ,. ______ • ____ 1 ... 

~~no~~~kowski I ~~łO~lenia ~ro~n~ ____ i ... ~ _______ ~ 

Do akt. POWAŻNE 
Nr. 2032/29 r. przedsiębiorstwo poszukuje kilku i"" 

. teligenfny.ch i ene.~gicznych l;lan6w 
Ogłoszenie. ,dla łatweJ IIkwIZyCJI, będąceJ Jedno. 

. ! cze~nie wdzięczną działalnością spo· 
Kom~rnik S~du łeczną. Doch6d miesięcr;ny około 

Gro~zklego w. Ło- .2000 złotych. Oferty: Łódź- Poczta 
dZl, !I r.ewlr~ f Główna-Skry tka 501. 8710-3 
Br. PlOglelskJ, l 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. BUCHAL TER-BIL~N~IS":A 
Po!u-iniowe' 20, na korespondent polsko - niemiecki net 
zasadzie art. 10 ' J s , ukuje p),adv lub p!'iCy dory~c~ej. 
Ust. P03t. Cy ,'o Oferty sub. "Nr. 353" do administr. 
ogłasza, że w dn ,u 353-2 

12 grudnia 
1929 roku ou go- 5 KRZESEŁ 
dziny ~O-ej rano i fotel kryte sztuczną skórą okazyjnie 
w ~?,dZI! przy ul. do sprzedania. Cegielni lina 64, m. 9. 
Klhnskle~o ~62 354-1 
odbędZie Się 

sprzedaż przez OBERLOK 
Iicxt.ację r.ucho- Kohlera okazyjnie do sprzedania. 

mosc! nalezących Wschodnia 49. Wdowiński. 356-1 
do Jozefa Patzelta 
i składających się POSZUKUJĘ 

z warsztatów .. . 
tkackich i innych pokOJU. nlellrę;lU !ąceF" okolica N:> 
oszacowanych na woml~)ska -: ZgiersKa. Oferty !> Uob. 

. sumę Zł. 745.- "lntehgentny. 348-4 

Łódź 4.12.1929 r. ZGINĘŁA 
Matrykuła Jak6bll Wiślickiego uczni a 

Komornik kl. V' lI Gimnazi um im. ks. SI(;}r U'lk ; 
Rr p· ~ ... · ~ l _V 

łlalriLJollllt'lJDrala mjeeięc~n6 .Gł~u Porannego":.e WUf"'kiemi clo­
I U 11111111 datkallll wynOSI w Łod.s •. 5.60. Ja odD.OIMI8Di. ~ 

.o grony z przesyłką poc_łoW/\ w ara]u - :Ił. 6.60; agnmi~ .t. 10.- I Ogłoszln
-.a za wiersz milimetrowy I-szpllltowy (stronll 5 SCplllt -): W tekście 50.1V·, nadesłane po tek­

'cie 40 gr j nekrJ agi do 150 wierszy 30 gr., wytej - 40 gr. Zwyculne (str. 10 szpalt) 1~ 
gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejue ogłoszenie zł. 1.50 gr. Posl:ukiwllnie pracy 10 gr. ~a wytllZj naJ­
mniejsze zł. 1.20 'gr. Ogłoue"ia zarecz,nowe i zGślubinowe 12 zł. Ogłosr;enia zamiejscowe obhczane Sil o ~O 
proc. drQźej, firm syrllniczlI,ch o 100 proc. 

wYdaw.: 
-

Redaktor: Eugenjusz Krooman. W dnkami własnei Pio'rkowsu 101. 



-a ek nadz ycza ny. 
lir. 101. 

: 
Oołata oocztpwa uiszczona rvezałtem, laódźł Piątek 6 grlldnia 19Z9 r. Rok I 
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DZIENNII SPOłECZNY. POLITYCZNY I LITERAClI 
Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. - -I!I~"na II: AłOC.ZUI Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe-
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izba odrzuciła votum niBulności dla marslai a Sejmu 
Hlub B. B. de_OD5irilł:gjnie opUIł:il Sillt; obrad 

Losy rząd ważą się.···nad votum niBulności dla gabin lu 
dr. SwitalskiBgo dyskusja trwil. 

Dzłsfejsze posiedzenie sejmu. [SZaJka Daszyńskiego zajf~ nUa. nad takim wnioskiem jest ufe· 
oczeJJwane było z niewyklem lo mIeJsce j w następnych ,jego do.puszczalna, poczem wol~k 
naprężeniem. Zarządzenia o- I enuncjacjach, klub BoseIski B. poddał pod glosowanIe. 
chronne na terytorjllfu, okalają B. postanowił doJś~ do ustałe· WNIOSEK OURZUCONO. 
('em gmac~ sejmu, zostały utrzy I nia istotnego J?rz~bl~u zdar~eń Głosowanie odbyło sie przez po. 
mane. PolIcja. przepuszcza !!I: w dnIu 30 pazdzteroika .r. bl~i. -wstanie. Wicemarszałek ClE~. 
ko za ckazanl~m legItymacJI I p.~zez. wybó~ w ty;m celu ko.mł- twertyński zarządził pięclomi­
dowodó~ .osobiStych. . SJI se~moweJ. ~Jll05e~ ~agły o nntową przerwę celem zawia. 

W SejmIe znaCZne lIspokoJe· wyłoJllenłe takiej komISJI klub domienia marsz. Daszyńskieeo 
nie, I~aj jesz~zc wlę~ze niż B. B. zgłosił w dniu 1IVcwrAi· o wyniku glosowania. 
":. dnIu wc~oreJsz~m. Na gale· szym. Po tej pJ'!Serwie marsz. Da. 
rJI dla . publ1cznośC1 bardzo ma- Klub odraeza zgłouenie wnlo' 8ZYÓSk!, witany długotrwałemi 
lo ~sób, napływ posłów bez sku o vOlum nieufnoSei clIa p. oklaskami, objął przewodnJe. 

Następnie przemawiał posr 
Kosydarski z B. B., poczem zr. 
brał głos pose' Pączek z frakc : 
rewo,Iucyjnej, któret!o przeroi 
wienie trwało do przerwy obi" 
dowcj. 

Do jlłosu zapisanYl!h jest je .. : 
cze klkunasłu móweów z ró~· 

llych stronnictw, ze strony 17U· 

.lu zaś prem,jer Śwituiski orn1. 
ministrowie Kwiatkow~id 
)klndkowski. 

Jest rzeczą prawie pewn:~ ;,', 
do głosowania nad wnitt~kjf';. l 
o votum nieufności dla I·Z.:' .! 
DZIŚ JESZCZE NIE DO.1D!.: i . 

Gd, rzad : otrz,ma votum p 

nieufności zmIan. .. marszałka Daszyńskiego do cza two izby • 
. Po g?dZln~e 12 ?tworzył po· są ukończenia przez wzmianko· Posłowie B. B. wróeJJi n,. Horoskopy i przewidywania 

SiedzenIe seJmu wIcemarszałek waną komisję Jej docb~eń. ~'", b d Zł' 169 sł' ł l • • • • 
C t t' ki N ł h Z tych w-r<1lędów prOSImy (; s. " o ra • g osrony przez po ow 'U-I we znuany · MÓWI SIę o zmla-
d ze we~ y~ r' . ? . awac r~ą· -e Przystąpiono do punktu 2-"0 bów centrowo - lewIcowych wnio- nach na stanowisku premjera. 
Ś:it~~ki zal~in=;~!~e' pre~!~r ;~:a~reol:ri~k;o ::~:h.uni t. .f· jak zap?w1adaliśmy wolo- sek o votum nieufności dla rządu ministra s.l 'aw wewn~trznych f 
Kwialko';'ski. Składko~ski, St~ posławien1e nal punkcie l(-ym sku w sprawie llie ulega wątpliwości uzyskaw'ięk- .iedego mnie!s~ego resOl'tu. N~J 
niewi-cz i Niezabytowski. po:za- JHll'ządku dziennego naszeao VOTUM NIEUFNOŚCI DLA szość, gdyż: głosować za nim będą prawdo~odbleJ prezesurę gabI-
tern płk. Beck, dyr. deparła. wniosku o wyłonienie specjał- RZĄDU. • nietylko posłowie klubów centro-le Il~łu objąłby w tym wypadku. 
melItu Stamil'Owski. naczelnik ne.i komisji. Na trybunę wszedł mln. skar- wicowych ale też Posłowie rawi- mlD. ska~bu płk. Mal~zcwskl 

• , K bu P. MATUSZEWSKI, który '. . p zachOWUjąc przytem pIastowa-
wydzIału ~ezpeezenstwa av~e Z tych wzgl~ów, a takZe i i d łał t' . c'J{ l mnlejszoscl narodowych. hec' t k . 
~oraZl nIeodłączny sekretarz wskutek niemożlwości dIaklu. m.- ą. pow. e z t;O nas ępu.le . ną o nIe e ę· 
min. Matuszewskiel!o Dor. Za- bu B. B. podtrzymywania wuJo. Votum nl~ufnoścI, }l~d. kłó- Rząd, Jak można wnosić, wycią-
ćwilichowskt sku komunistów - w głosowa- rem panoWIe mają dzL.,taj "10: gnie konsekwencj-e konstytucyjne 

p d dk' dz:ie niu dzisiejszem nad wnioskiem sować, oparte .test na dyskUSJi II: tej uchwały. Jak wiadomo, kon-
uh rze ł porzą le~ub ~y;- .. VQtum nieufnośei dla marszul budżetowej. W dyskusji poru· itytUCja powiada, że rząd, który 

Ile glosów za i ile 
przec~\V? 

raJ ~ os prezes '!. k se,imu udziało nie wetm1e- szono momenty natury poIltycz otrzymał votum nieufności, !loda-
płk. Sławek, który ośwladczył: a nel i ,ospodarczej, które wyma, Jak wiadomo votum nieufn~ 

• • my". gają odpowiedzi. Jednem z naj- 1e si~ do dymisjL dla rządu zostało zgloszone przu 
OświadczenIe klubu Wniosek B B odrzu .. wybitinejszyeh wczorajszych Niem~lej nie załatwI~loby to 0- t. zw. Centrolew, liczący razem 169 

B B ·' : przemówień była mowa słateczme sprawy, gdyz w liol".lcb głosów; przy zapewnlonem popar. . .. cony pana prezesa Dąbskiego, kló- miarodajnych utrzymuje się konce- ciu EedecJi t grupy Korfantego 
_Iilub B. B. W. R. na posie- Wniosek pIk. Sławka o zmia. ry porównywując ten preiimi· l,cJa nłeczynienia koocesh op ozy- wniosek przeciwrządowy pfłS<J.ąda 

tłzeniu w dniu 30 oaździernika nie porządku dziennego nal z poprzednim, pueoczył to~ cylnej większości sejmu. ogółem 
pow7iął uchwałę, upoważniają· : ZOST AL ODRZUCONY, :ie obecnie w każdym paragra· Można też wnosić, że decyzja, o 209 RDZENNIE POLSKICH GLO-
eą prezydjum do ~łoszenia wobec uego wlcemarsa:alek fie jest już zawarty dodat~k 15- Ue nie poszłaby w kIerunku l"Ozwlą SóW 
wniosku o votum nieufnoś .. i Czetwertyński poddał pod glo- procentowy dla urzędników. 7.ania sejmu, czego się słusznie czy , 
dla marszałka sejmu p. I~na('e- sowanie wniosek komunistyez- niezależnie od nadwyżek kaso· niesłusznie spodziewają w stera~h nawet gdy zastosujemy system za: 
~o Daszyńskiego, ponieważ ar- nej frakcji w sprawie votum nie WYNChU

•• • • 1. opozycyjnych, nie nastąpiłaby SZYb liCZl1.D/a polaków z skrałneJ lewi,::)' 
gumenty .lego () nieotwarciu ł)( ufności dla marszałka sejmn. astępn1e pan mlDIster bP", k do obozu "antyrządowego". 
dedzenia Dodyktowane były Przed glosowaniem bu w sposób rzeczowy odpiera o'. Rząd posiada w selmie 137 glo· 
niezrozumiałą t niezem ni~'.!za POSLOWIE B. B. OPUSCILI wszelkie zarroty, stawIane pod· Klucz . syttta~h p~ uchwaleniu s6w (B. B. liczy 124-ch posłów, fr. 
sadnioną obawą przed szpaJe- SALĘ, C1.8S dyskusji w dniu wI'"o"aj. votum nleufnoscI znajdzie ię w re- rew. P. P. S. 10-c114 Stapiński 3) 
rem oficerów, witających swe· co spotka.o sie z oklaskami nA sZyJn'. kach prezydenta Rzeczypospolitej. Czystn • polskla większość parta, 
gf) wodza i miałY tendencję lawach opozycji. Pan • młnlste! Mat.uszew~ki • * . mentarna, wyprowadzona w myśl 
demagogiemą orłU zmłerzaja- f. dl I wzbudZIł ~a sal1 podziw ~Ia Gdyby se.~ ostate~znle uchw!1 reguły p. premiera Śwłtalsklego, 
~ dQ ałania w' społeczeństwie Zau aRII a marsza .. swello 'Wlełnego oP6Ul0W an la. Ul votum nIeufnOŚCI dla rządu .. . k J doskonałego o,r,ientowanJa się p. Switalskego, 8 rząd wyeią· to znaczy bel mnlef8~ naro-
n1ezc!D .nleumotywow~e~~ me a se mu w .ytuaCj·l· t t. zw- " .... .,isC',h~Dl'U- gna ,łby z te,: uchwały konse dowych - wynosł n.etł() 12 głosy 
pokojU 1 z~m~tu; ponlewaz fał. o. ".. .\ 

5zyWe, nte~odne a Drawda Wicemarszałek Ozetwertyń- fach", odpowiadaJąc na pnyctu kwenc.i~ i ipod~ł się do t!ymisJi. przeciwko rądowt Więcej nit za 
przedstawienie przez pana mar: 514 przypomniał, że dysku!łja ki niezwykle dowcipnie. nastąpiłyby w :zabinecic eześck nim. 

~------------------~----------• Redaktor E~enju8Z Kronman. Wydawoa .. Prasa" Wydawniczą Spółka z ogr-odp. W drukami włunej, PiowkoWlb 101. 
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